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ęczeństwo lu re ej i 
TysJace skazanych na śmierć patriotów greckich apeluje 

do ONZ o położen3e kresu bestialstwom Sophulisa 
152 patriotach greckich, naszych towarzyszach 
broni w walce pr.zeciwko okupaintom, nie 'do· 
puśclll do dalszych masowych egzekucji człon 
ków greckiego ruchu oporu. Gotowi /e8teśmy 
stanąć przed bezstronnym sądem, lecz prote-

RZYM PAP. - Agencja Elefteń Ellada do- sie, Salonikach f Volos. greckich, znajdującyc'h się w więueniu Ave- stujemy pneciwko morderstwom dokonyw~ 
nosi, _że w miej6cowości La.mi~ w Grecji środ-1 Zbrodniczy terror rządu ate!iskiego nie zdo- rof kolo Aten. nym przez reżim ateński!, urągający najelemeA 
koweJ rozstrzelano 21 patnotow greckich. la złamać oporu narodu greckiego, a grecka „Wzywamy Organizację Narodów Zfedno- ta.rniejszemu poczuciu sprarwiedlJwości. 

W związku z nową falą ter.mru i egzekucji armia ludowa będzie zadawać tym potętniej- czonych - głosi apel - wzywamy wszy11t.k.le Wzywamy świat, by pr.zeclwstawlł się ter. 
greckich działaczy demokratycznych, radiosta- sze ciosy wojskom faszystowskim aż do osta- organizacje demokratyczne na całym świecie, rorowl rządu ateńskiego I nie dopuśotl do zgle 
cja Wolnej Grecji nadała s.pecjaliną audycję tecznego wyzwolenia narodu", wzywamy komitety pomocy Grecji demokra- dzenia więźniów po]jtyoznych, znajdujących 
w której 6t'1ierdza: RZYM PAP. - Rozgłoś-nia Wol'!lej Grecji tycznej, wzywamy wszystkich uczctwych Judzi się w obozach koncentracyjnych I więzieniach 

„Zbrodniczy rząd atetiski dokonał na roz- ogłosiła apel skaz.anych na śmierć pabriotów świata, by po ohydnej zbrodni dokonanej na I w całej Grec ft'. 
kaz Imperialistów amerykańskich mordu 152 11-1111--1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1w1-1111_,.11..aitHt-1111_111_1111-11n_nn_1111-1~ 
patriotów greckich, którzy w czasie okupacji 
walczyli bohatersko przeciwko najeźdźcom hi­
tlerowskim I włoskim faszystom. Jedyną zbrod 
11iq tych Judzi było to, że walczyli z poświęce­
niem przeciwko barbarzyńskim wrogom naro­
du greckiego i całej ludzkości. 

Lec-z krwawy reżim ateński nie poprzestał 
na tej zbrodni. W środę stracono w Lami 21 
dzialac-zy demokratycznych. Kat ludu greckie­
go - Rendis zapowriedzial poza tym, że w 
przeciągu 10 dni każe· stracić 844 członków 
greckiego ruchu oporu, którzy w szeregach or· 
ganizacji Eam i Elas walczyli przeciwko oku­
pantom. 

Te ohydne zbrodnie świadcz(\ dobitnie o 
tym, do jakiego stopnia rząd Sofulisa i Tsal­
darisa zaprzedał się imperializmowi amerykań 
6kiemu I do jakiego stopnia zaślepiony jest 
pra:ez nienawiść do ludu greckiego. Obecn.ie 
junym jest dla wszystkich ludzi uczciwych 
na całym świecie, że rząd ateński jest reżimem 
czysto faszystowskim, utrzymującym się u 
władzy jedynie dzięki niesłychanemu !erroro­
wi I bagnetom amerykańskim. 

W ciągu długiej swej historii Grecja nieje­
d:nokrołnie przeżywała okropności obcej oku­
pacji, lecz żaden najoik•rutniiejszy nawe•t na­
jeźdźca od czasów starożytnych do naszych 
dni nie zdołał złamać ducha oporu boha.ter-
1kiego narodu grec.kiego. 
Piębnujemy wobec całej postępowej ludzko­

ści ohydne zbrodnie ateńskiego reżimu faszy­
stowskiego, popieranego przez obcych impe­
rialistów i wzywamy cały świat, by uczynili 
wszystko dla uratowania życia ofiar rządu So­
lulisa więzionych w Atenach, Pireusie, Patra-

Prorok imperializmu USA 
Marshall udziela blogoslawielłstwa wiernym poddanym 

giełdy i bank6w amerykalłskich 
WASZYNGTON, PAP. - Na posiedzeniu 

komisji spraw zagranicznych 
Izby Reprezentaz:itów, sekre­
tarz stanu Marshall wYgłoslł 
przemówienie poświęcone pro 
jektom rewizji° Karty ONZ, 
wniesionym przes członków 
\ongresu. 

Marshall wypowiedz.lał się 
-przeciwko radykalnym projek 

tom poprawek, podkreślając, 
że drastyczna rewizja Karty 

''„ ONZ bez zgody Związku Ra· 
dzieckiego oznacza likwidację Organizacji N a­
rodów Zjednoczonych. „Likwidacja ONZ -
za:maczył Marshall - osłabiłaby nas i wy­
stawiła na poważne niebezpieczeństwo". 

Marshall oświadczył · następnie, że Stany 
Zjednoczone zwiększają swą mo.c wojskową, 
aby „przywrócić równowagę sił, konieczną dla 
zachowania międzynarodowego bezpiecze6-
stwa". \ 

Przedstawiając rolę ZSRR na terenie ONZ, 

Marshall usiłował przerzucić na Związek Ra­
dziecki odpowiedzialność za trudności i nie­
porozumienia. Zaznaczył on równocześnie że 
„błędne jest przypuszczenie jakoby dwa roz­
maite systemy nie mogły współżyć w pokoju 

Tow. Wiesław na 

przy zachowaniu pocbławoWYch norm Pollłę• 
powanfa, przewidzianych w karcie ONZ". 

Następnie Marshall udzielił swego błoro­
sławieństwa unii zachodniej, wyrał.aJąc mnie 
manie, że nie koliduje ona s zasadami ONZ. 

czele komitetu 
uczczenia pamląc i Teodora Duracza 

WARSZAWA !PAP). W dniu 12 maja b. r. ! komitet uczczenia pamięci Teodora Duracza, 
m11a piąta rocznica męczeńskiej śmierci Teo- złożony a: działaczy poUtycz,nych. prawników 
dora Duracza, wybi.tnego działace:a rewolucyj- I przyjaciół zmarłego. 
nego i znakomitego obrońcy więźniów anty- W skład komitetu wchodza: wicepremier 
faszystowskich z okresu sanacyjnej dyktatury. tow. Gomułka-Wiesław, wicemarszałek Ba.rci-

W czasie okupa:ji Teodor Duracz w wieku kowski, wiceminister Chaj.n. wiceminister Ber• 
60 lat staje do walki z okupantem, jest jed- man, red. Dłuski, tow. Duraczowa Romaria. 
nym z c1ołowych działaczy 1 organizatorów red. Fiedler, adw. Grabowski. adw. Jarose, 
Polskiej Partii Robotnice:ej. W marcu 1943 r. dyr. Kasman, pos. Kowalska. pr.ok. Kurowsk1... 
zostaje aresztowany przez gestapo i zamor· rektor Kulczyński, adw. Kulczycki, tow. Łę­
dowany na Pawiaku. czycki, min. Minc, min. Modzelewskl, mtn. 

Pod przewodnictwem tow. wicepremiera Wła 
dysława Gomułki-Wiesława zawiązany został 

----~------------------------------------------------------------

front ludowy Włoski 
, . 

rosn1e na sile 

Swiątkowski, min, prof. Szymanoweld, min. 
Radkiewicz, wicemin. Rek, ob. Rutklewiczowao 
gen. Spychalski, adw. Tomorowiez, w1.cen1hl. 
Wierbłowski, gen. Witold, wicemin. Wolski; 
sędzia Zubowicz. · 

Komitet umierza wydać brOHUf1, ~włę­
coną pamięci Teodora Duraa:a oraz 'l:organi• 
zować uroczystą akademię w Warsza~e. 

Oświadczen'e Togliattiego na posiedzeniu Kom·tetu Centralnego Włosklei Partii lomun'stycznaj • 
KUPON Nr3 l'tZYM (RAP.). Wczoraj odbyło się pierw-, cje, ale rośnie na sile, oraz Włochy, gdzie 

sze po wyborach posiedzenie Komitetu Cen- na Północy front demokratyczny utrzymał 
tralnego Włoskiej Partii Komunistycznej, na _swe pozycje, a na Południu wzmocnił się. 
którym omówiono wyniki kwietniowych wy- r Togliatti podkreślił haniebną rolę interwen­
borów oraz dalszą l\nię polityczną rartii. Na cji imperializmu amerykańskiego i Watykanu 
posiedzeniu tym wygłósił przemówienie se- podczas wYborów I oświadczył, że podstawą 
kretarz gener~y partii Palmiro Togliatti działania frontu demokratycznego Jest walka 
który stwierdził, że ofensywa imperialistów o niepodległość Włoch, o realizację reformy 
pnec!w masom robotniczym załamała się: 

rolnej, przemysłowej l finansowej w kraju. 
Front demokratyczny winien odtąd działać 
j"1<o główny trzon, dokoła którego grupować 
się będzie blok opozycji przeciw totalitaryz­
mowi chrześcijańskich demokratów. Togliatti 
wezwał partię komunistyczn:i do d:ilszego 'Za­
cieśnienia współpracy z włoską partią socjall­
~tyczną. 

na ZABAWĘ LUDOW ~ w dnła 
9 maja br. w JUL1ąowm p. t. 

„Głos 

przykładem tego jest Francja. gdzie partia ko 
munistyczna nie tylko utrzymuje swe pozy-

Regularne walki 
w Palestynie 

TEL AWIW (RAP) ' Wczoraj odbyła się 'w 
sztabie generalnym Hagany pierwsza lrnnferen 
eja prasowa. Rzecznik Hagany oświadczył, że 
Inwazja arabska na północy Palestyny doko· 
nana Zi>st'-'lła przez regulam"' oddziały syryjskie 
ł libańskie, o czym świadczą dokumenty e:na­
lezione przy zabitych w walkach żołnierzach 
arabskich. 

Od wtorku zostały wznowione ataki na osie 
dla 'żydowskie na półno-::y Palestyny; oddzia­
ły piechoty poparte samochodami pa11cemymi 
i bronią maszynową zaatakowały osiedla Ra­
moth Naphtall. 

Na południu Palestyny daje się zauważyć 
silna koncentracja oddziałów egipskich . W Ja! 
fie obecnie pre:-ebywa załoga bryty1sk~. która 
wylądowała tutaj w ubiegłym tygodniu. 

Rzecznik Hagany_ oświadczył, że obecnie Ha 
gana została przekształcona w regularną armię 
iydowską. 

• 
JEROZOLIMA PAP. W wall<ach mlęrlzy Ha 

ganah a Legionem arabskim na drodze z Be· 
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NIEDZIELA 

9 
na lerenie i:>arku w JULIANOWIE NIEDZIELĄ 

odbędzie slą 9 
maiai94sr. ·w1 ELKA CAŁODZIENNA maja 1948r. 

ZABAWA LUDOWA 
pod haslent „GLOS 

RUMOR! RADOSC! WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańca! 

Występy artystyczne ulubieńców publiczno­
ści z Hanką Bielicką, Adolfem Dymszą, Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hana­
szem, Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń­
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Sla· 
skim I Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
Teatru W. P.I 

Sll'OIH CZ I' TEL N 11". O•" 

Czarodziejskie sztuki mistrza ltamJranlł , 
Mecz bokserski „ZRYW-wt.OKNIARZE'": 
Popisy gimnastyczne i walid zapunlczeł 
Występy artystów świetlicowych I kapela 

dzieci z Moszczenicy! 
Tańce akrobatyczner 

Tanie I obficie zaopatrzone bufe~ PSS 1.PCB 
Specjalne sabawy dla dzlałWJ' 

pod kierunkiem wykwafllikowanycli ople&~ 
nek! 
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Wstęp za biletami: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków Zw. Zawodo­
wych - 100 zł; ulgowymi dla stałych Czy telnlków „Głosu" I Ich rodzin (za okazaniem 

5 kuponów, zamieszczanych kolejno w „Glosie''). - ZO zł. , ł 
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tleem do Hebronu zostało znlsz-:zonych 20 arab -· -~~·· 
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Chłop i robotnik wspólnie budują Polską N,~~~~~!~:~aws!~1::." 
Odezwa Centralnego K. omitetu Obchodu Swieta Ludo·w· ego ~~ęk:~J~~c~
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nabożeństwa żałobne. 

WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbli- niczych izb, jak wygnaliśmy obszarników, ka- nieść nas~e rolnictwo. Niech się nie marnuje Nie dziwi nas wcale ta wiadomo§ć, sikoro 
żającym się tenninem Swięta Ludowego (16 pita.listów i stary ustrój krzywdy. ani jeden skrawek ziemi. Dr.my z siebie naj- kilka dni temu czytaliśmy, że w tymże Rzy· 
bm.) Centralny Komitet Qbchodu Swięta Pierwszy rok naszei:o trzyletniego planu większy WYSilek, aby przyśpieszyć rozwój mie odprawiano nie mniej uroczyste msze ża· 
wydał do wszystkich chłopów polskich ode- gospodarczego zakończyliśmy z nadwyżką. rolnictwa., usunąć jego zacofanie tak, aby w lobne z okazji pierwszej rocznicy śmierci ks. 
zwę •. podpisaną przez NKW SL, NKW PSL, Milion chłopskich rodzin Gostało ziemie z Ludowej Polsce człowiekowi r>racy nie za- Tiso, b. „prezydenta" Słowacji, z hitlerowskiej 
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chfop. Reformy Rolnej. Ponad 5 milionów ludzi pra- brakło nigdy chleba". łaski. 
skiej i Zarząd główny ZWM „Wici". cuje 1 gospodo.rzy po wsiach i miastach Ziem Wszystko więc jest w porządku: jeśli m<>ż· 

Współzawodnictwo w walce o wyższe plo- na czcić modłami żałobnymi pamięć faszy~tow· 
Odezwa podkreśla, ż;. tegoroczne Swięto Zachodnkn. Z górą 300 tys. go3pq_darstw od- ny rozwiniemy na wsi w wielki ruch chłop- skiego pachołka, dlaczegóżby powstrzymać sią 

Ludowe jest pierwszym świętem, w którym budowano ze zniszczeń wojennych. Miliony ski. Uleps.zymy sposoby naszej pracy. Umie- od tego należało w stosunku do osoby funda· 
ruch ludowy występuje zwartą masą. Stwier- hektarów odł<>gów pr-zeorały nasze pługi. Mi- jętnie i starannie wykorzystamy maszyny rol- tora i proroka faszyzmu? 
dzając, że b-rak jedności wśród chłopów był lior.y chłopskich dzieci uczy się w szkołach nicze naszych samopomocotvych ośrbdków W imię bezstronności i historycznego oblek· 
przyczyną wielu klęsk w przeszłości, odezwa pows.zechnych. Po raz pierwszy w historii ma6zynowych. Ośrodki maszynowe _ to tywizmu stwi.erdzić jednak wypada, że zarów· 
mówi: „Swiadomość niebezpieczeństwa wyni- polskiej dziesiątki tysięcy chłopskich synów dźwignia postępu technicznego wsi. Pomoc no Mussolini, jak i Tiso zginęli wcale :nieza· 
•·-jącego z rozbic'- ruch 1 d ł i córek zasiadło w ławach szkół średnich i tn · · · p· h ,.... - u u owego zaczę a sąsiedzką zorganizujemy tak, aby korzystali szczy ą SIQ1erc1ą. 1erwszy, przyc wycony 
przenikać do najszerszych ma.s chłopskich. wyższych. z niej wszyscy potrzebujący chłopi. Związek podczas tchórzliwej ucieczki wespół z swą ko· 
Chłopi w poczuciu odpowiedzialności za losy Odezwa mówi dalej, . że demokracja ludowa s Chł ki chanką, został rozstrzelany przez partyzantów 
ń t i od i k lt 1 ·1 d · · · t amopomocy ops ej i wszelkie formy włosk1'ch, drug1·ego - 1'ako zdra]·c„ kra1·u i' lu-' 

I>& s wa nar u zaczęli się jedncczyć. Nie znos u ·ura ne upos e zerue wsi, co JeS spółdzielczości będziemy rozbudowywać, aby du _ powi·~zono w Pradze na m"ocy wyroku 
zdołały temu przeszkodzić rządy endecko-sa- jednym z najwy.lszych osiągnięć chłopa pol- ł d . ł . . ~ 0 

ki Z·• b t I l te tal ki w zespo owym zia aniu osiągr.ąć lepsze wy- Trybunału Narodowego. Notabene - M"~so· na.cyjne anl też zdradziecka akcja Mikołaj- s - ego. uo ycze e os ągn ę zos Y dzię 'k' . N hł k od . . ~ 
j wi hl k b t 

. m 1 na&zeJ pracy.. asza c ops a rnł z1ez Iirni osteinbacy1·nie okazywał rzawsze isw" rue-
czyka. Dziś jesteśmy świadkami świadomego so uszo c ops o-ro o niczemu. W dniu · d.n · ł d . . . 1 "' 

6 Je ocząc się z m o ziezą IlracuJącą całej Po - chęć, a nawet pogardę, dla spraw religii i Ko· 
jednoczctlia się ruchu ludowego". owięta Ludowego chłopi zamanifestują wolę ski, spełni dobrze swój obowiązek w organi- ścioła. 

utrwalenia tego sojuszu. Odezwa podkreśla W dniu Swięta Ludowero chłopi zama.nlfe zacji „Służba Polsce". Ale, niewątipliwie, i Mussolini i Tlso byli 
wkład klasy robotniczej w odbudowie kraju, &tują, jak głosi odezwa, swą łączność z ma- stwierdzając, że masy robotnicze viyniszczone W imię tych celów - głosi w zakończe „dobrymi faszystami", do końca wiernymi 

sami ludowymi całego świata w walce 0 po- ru" od . . • Hitlerowi. Widocznie, pewne czynnik! kościel· 
kój i bezpieczeństwo. ,,Manifestujemy na.szą wojną i niedożywione .odoudowały w naj- u ezwa :-- Stron~ctwa Ludo\\'e 1 o~o-1 ne uważają, że to wystarcza, by „zasługi" te-

trudniej~zych warunkach potężny przemysł ~ne Polskie. st.ro~mrtwo Ludowe org~mzu- go rndzaju uczcić choćby pośmiertnie. 
wolę Ullli.cnla.nia sojuszu przyj&źni ze Zwią- narodowy. Jako wyniki bohaterskiej pracy ~ą mas:: chłopskie l kroczą zdecydowarue ku A niektórzy znowu twierdzą, że takie hołdy 
zokiem Radzieckim, który jest ostoją bezpie- polskiego robotnika odezwa wylicza m. in.: Jedności ruchu ludowego". nazywają si'{ po prostu - prowokacją. 
cuństwa i pokoju światowego. Wraz z brat- wzmożoną produkcję nawozów sztucznych, 
nimi narodami słowiańskimi i innymi pań- narzędzi rolniczych, elektryfika.cję i radlofo­
&twami demokratycznymi przeciwstawimy ni7.ację wsi, odbudowę d=óg, mostów i kolei 
się zakusoin międzynarodowego kapitału. V.' oraz wzrastającą produkcję przedmiotów co­
IV'alce o utrzymanie pokoju, w walce z wy- d,_-.ennego użytku. 

Delegacja polska w Bułgarii 
zyskiem kapitału międzynarodowego nie je- Zadaniem chłopów _ stwierdza dalej ode-
steśmy osamotnieni. Potężne siły demokra- zwa _ jes~ wyżywić cały naród. 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 5 maja br. 
udała się do Sofii delegacja JX>lska na posie­
dzenie komisji mieszanej polsko - bułgarskiej 
dla wykonania układu o wymianie kulturalnej tyczne wśród narodów świata jednoczą się z „Aby ten obowiązek wypełnić musimy pod-

nami dla przeciwstawi~nia się groźbom. Siła 
mas ludowych i idea postępu jest tak wielka, 
że gwarantuje zwyo!ęstwo", 

Następnie odezwa E.twierdza, że w dniu 
Swlęta Ludowego chłopi polscy zamanifestują 
przed narodem i całym światem twardą 
chłopski\ wolę umocnienia Polski l jej ,-ranlo 
na Odrze, Nysle i Baryku, które są granica­
mi calej ~łowiańszczyzny. 

„My, chłopi, walo:.:.yliśmy w czasie okupacji 
o wolność l postęp naszego kraju i ponieśliś· 
my w tej walce szczególnie ciężkie ofiar~· 
krwi i mienia. Poniesionych dla ojczyzny 
ofiar i zdobytej wolności marnować nie 
damy. Ziemie Zachodn~e, odwieczne ziemie 
polskie „odzyskane ~wym trudem żołnie­
rza polskiego l radzieckiego, zostały naszą 
pracą, na zawsze z Macierzą, złączone'', 

W dalszym ciągu odezwa m. in. głosi: 
„Tegoroczne Swięto Ludowe obchodzić będzie 
my pod hasłem utrwalania demokracji ludo­
wej ,która dała chłopom ziemię oraz przeka­
zała na własność narodu kopalnie, fabryki i 
banki 

Pod kierownictwem naszego chłopsko-ro­
bot.nicztgo rządu mamy już wielkie osiągnię­
cia. Rośilie i umacnia się nasz u.strój demo­
kracji ludowej. Dźwigamy się z ruin wojen­
nych i dawnych zaniedbań. Z roku na rok, 
z miesiąca na miesiąc odradza się i rośnie na­
sze gospodarstwo narodowe. Chcemy dziś 
wygnać niedolę z chłopskich chat i z i:obot-

Senator Taylor skazany 
za naruszenie amerykańskich ustaw rasowych 

NOWY JORK (PAP.). Senator Glen Taylor, cych murzynów'' na 6 miesięcy aresztu z za­
kar..~·~- ..:-~ na stanowisko wiceprezydenta Sta- wleszenlem. 
n6w Zjednoczonych z ramlenl.a Ameryk11ń- Jak wiadomo, senator. Taylor miał zamiar 
sklej Partii Postępowej, został skazany w mie- wejść na wiec młodzieży murzyńskiej· nie 
ście Birmingham w Stanie Alabama za „na- przez drzwi zarezerwowane dla białych, lecz 
ruszenie przepisów porządkowych dotyczą,- przez wejście pn:enaczone dla Murzynów. 

~~~~~~~~~~ 

Rozmowy brytyjsko - radzieckie 
w sprawie tranzytu przez radziecką strefę oku ,ac ii 

BERLIN PAP. Po raz pierwsizy od wprowa­
dzenia nowych przepisów o ruchu tranzyto­
wym przez strefę radzie-:.ką zebrali się w dniu 
4 maja przedstawiciele brytyjskich l radziec­
kich władz w Berlinie dla przygotowania kon-

ferencji w spraw!& 'transportu. 
Rozmowy toccyły s'ię w siedzibi& radzieckiej 

administracji wojskowej w Niemczech i - jak 
oświadczył rzecznik brytyjski - odbyły się w 
nastroju przyjaznym. 

~~~~~~~~~~ 

Proces endeckich . szpiegów 
WARSZAWA PAP. W piątek dnia 7 bm. 

przed wojskowym sądem rejonowym w War­
szawie rozpocznie się proces grupy członków 
nielegalnego Stronnictwa Narodowego. Przed 
sądem odpowiadać będą oskarżeni: Dziubeckf 

Leon, Maciński' Tadeusz, Ekert Bronisław, Cha 
berskt Ludwik, Podymlak Marian i Hajdukie­
wicz Leon - oskarżeni o działalność anty­
państwową l siz;piegowską. 

Proces potrwa prawdopodobnie około 10 dni. 

51 sem: "1 ~ ~ i : • - ;.L ~. 

Majorze Launitz! Jesteście już tutaj? 
Co za przyjemne i niespodziewane spotkanie! 

Chciał mówić dale.i, ale, pragnąc zmiażdży€ 
odrazu wroga, ujawniając całą znaną już mu 
prawdę, jeszcze raz zawołał triumfującym t 
nie-mal uroczystym głosem: 

- Obersturmbahnfuhrerze Rummel! Pro­
szę przypatrzeć się dobrze majorowi Launi­
tzowi, który stoi obok pana. Oświadczam, że 
jest to.„ 

Jakowlew sam nie wiedział co ro.bi. Pra-
- Mieliście rację, Launitz! W tym prze- ! Jakowlew już się zorientował w sytuacji. wdopoc'otnie przemawiał w nlm jakiś wyższy 

klętym Naftogradzie dzieją się straszne i dziw Chciał coś powiedzieć, ale nagle otworzyły L;stynkt samoobrony. Nim triumfujący Heinz 
ne rzeczy! się drzwi i na progu gabinetu ku zdziwieniu zch;żyl zakończyć swoje uroczyste oświadcze-

Oczy Jakowlewa przybrały wyraz najwięk- wszystkich obecnych, a przede wszystkim. nie, - nagle padł strzał. Naczelnik gestapo 
szego zdumienia. Major przestał rozumieć o Rummla oraz samego Jakowlewa, stanął szef bezwładnie osunął się na ziemię. Jakowlew 
co właściwie chodzi. Rummel ciągnął dalej: gestapo w Naftogradzie oberleutenent Kurt ;trze!ał celnie. Heinz nie żył. Rummel pierw 

- Czy wy wiecie, majorze, o tym co się Helnz. Wyglądał okropnie. Miał mocno po- 3zy rzucił się do niego, krzycząc z oburze­
przed chwilą stało? Otóż na terenie Śzybów siniaczoną i pokrwawioną twarz, mundur był n:a: 
naftowych przed sekundą zabito generała pokryty błotem i w wielu miejscach rozer- - Coście zrob!li, Launitz? Jak odważyliś-
Waffnera. No, znacie chyba tego zastępcę wany. Rummel z najwyższym zdumieniem cie się zastrzelić naczelnika gestapo? 
Scherwitza? Zamachowcom, jak zawsze, uda- patrzał na Heinza, nie mogąc po prostu Ale Jakowlew, nie wypuszczając~ ręld re-
ło się zbiec! Szofer maszyny generała rów- przyjść do słowa ze zdziwienia. wolwęru, błyskawicznym ruchem sięgnął lewą 
nież jest zabity. Trupa znaleziono obok au- Jakowlew poczuł jak zimny pot wystąpił ręką do kieszeni i J?Odał zdumionemu Rum­
ta. Ale na szczęście ocalał adiutant Waffne- mu na czoło. Zrozumiał, iż tym razem isto- mlowi jakiś papierek. Był to drugi list Scher­
ra.„ tnie wybiła ostatnia godzina jego życia. Nie- witza, który mu doręczył generał, podkreśla-

Nerwy Jakowlewa nie wytrzymały. Ma- bezpieczeństwo było zbyt jawne t całkiem jąc, iż w tym liście naświetla zdradę Heinza 
jor zbladł i chwycił się poręczy krzesła. Rum niespodziewane, ale głowić się nad tym, jak i prosi o przykładne ukaranie zdrajcy 
mel spojrzał na niego ze zdziwieniem. się udało zbiec Heinzowi, Jakowlew nie miał - Co to jest? - zapytał Rummel. 

- Co z wami s!ę dzieje, Launitz? - za- czasu. - Panie obersturmbahnfuhrerze! - wy-
pytał, - myślałem że już zdążyliście się przy - Panie obersturmbahnfuhrerze!.„ - za- prostował się służbiśde Jakowlew, - to jest 
zwyczaić do tego, co się dzieje na tym tere- wolał zdyszanym głosem Heinz, robiąc krok list od generała Scherwitza w sprawie Kurta 
nie. Mogę was pocieszyć: jak twierdzi tutej- miprzód w kierunku zastygłego ze zdumienia Heinza. Strzelając do tego człowieka, speł­
szy szef służby bezpieczeństwa jednego zama- Rummla. Wtem wzrok naczelnika gestapo nialem rozkaz generała. 
chowca udało się jednak przychwycić. Kaza- padł na Jakowlewa, który stał spokojnie przy Rummel szybko przebiegł oczyma list, Clo-
łem sprowadzić go natychmiast tutaj. Zba- biurku. Heinz głośno roześmiał się nerwo- ręczony przez Jakowlewa. 
damy tego łotra we dwójkę. Sły~zalem, że wym śmiechem i, patrząc wprost w oczy Ja- ·1 - „Rummell Hetnz jest zdrajcą! - czy-
macie niezwykle dobre metody podejścia do kowlewowi, powiedział skrzypiącym z obu- tal głośno zdumiony obersturmbahnfuhrer. -
tego przeklętego, rosyjskiego bydła,_ rzenia i wstrzym.ywanej z trudem furii gło- żądam, aby zastrzelonn 20 natychmiast ja1' 

p-Omięd:zy Polską a Bułgarią. 
Na czele delegacji isłoi dyr. Tro·Janowski 

z Ministerstwa Oświaty, dyr. Michalski z Mi· 
nisterstwa Kultury i Sztulki naczelnik Fleszar 
z MSZ. W·raz z delegacją v..-yjechała l!'ÓWll'llież 
przewodnicząca k<>misji mieszanej p<>lsko-l:mł-
g~kiej, ob. wicemin. Krassowska. , 

I 

DOSKONAŁE 

P lll'A 
Ył. KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
P. RZEMYSEU 

NA TARGACH 
~POZNAŃSKICH 
~ 

psa. Nie mamy czasu na ceregiele sąaowe, 
gdy chodzi o tak haniebnego zdrajcę, jakim 
jest Helnz. Niniejszy list proszę uważać za 
rozkaz! 

General von Scherwitz". 
Po przeczytaniu listu twarz Rummla przy 

brała nieco spokojniejszy wyraz. Rozejrzał 
się wokoło, spojrzał przelotnie na zalanego 
krwią trupa Heinza 1 rzekł z udanym spoko­
jem: 

..., Wszystko w porządku, panowie! Nie 
trzeba się dziwić, że major von Launitz po­
stąpił według rozkazu dowódcy korpusu, roz­
kazu - treść którego była mu znana już przed 
tym. Dziękuję wam, majorze, w imieniu służ­
by, iż nie straciliście głowy i działaliście tak, 
jak nakazuje dyscyplina obowiązek oficerski. 
Jedynie mam wam za złe, żeście niepotrzeb­
nie pospieszyli się z wykonaniem wyroku. 
Zdrajca, wszystko jedni:>, nie uniknąłby za-­
slużonej kary.„. 

Rummel, zbliżając się Clo Jakowlewa, do-
brodusznie pogroził mu palcem. ' 

- Najpokorniej proszę o przebaczenie, pa­
nie obersturmbahnfuhrerzel - odezwał się 
służbiście Jakowlew. - ale po prostu nie 
wytrzymały nerwy, gdym zobaczył tego ło­
tra.„ 

Rózumiem was, majorze! - rzekł znacząco 
1 pojednawczo Rummel Obrzuciwszy jeszcze 
raz pogardliwym wzrokiem trupa Heinzą -
obersturmbahnfuhrer rozkazał jednemu ze 
swoich adiutantów, znajdujących się w gabi­
necie: 

- Zabierzcie natychmiast stąd trupa tego 
zdrajcy! Wszyscy mogą odejść! Hell Hitler! 
- .Prawa ręka Rummla podniosła się sakra­
!Y'entalnym ruchv. 

(D. c. n.} 



• 

. Byk noc., gdy pociąg po l'OMlch:ł ręaarlan 
łdw :a/echał na •łcc/ę Wann•Btcltel w Weat· 
lall1, Mżył drohny d657.CS. 

W drodze do Ojczyzny 
Sf.t. I 

I go, mimo rui.jróinorodn.iejuyc.h szykan ze stro­
ny 'Władz nlemłecklch. Wetltfd'!!Cy będ~ "':f" 
~Ił pol.6kia na niemieokim morzu, w1edz1ell 

- Post<»imy sobie pewnie do nma, w nocy • 

nikt nie przyjdzie - powiedział kierownik. w tf I • · d06koo.ale, że cama miłiość Ojcz.yzny nie wy· 
starczy. Wiedzieli, że po'trzeba w jakiś spo­
só.b czynny podtrzymać polsikość wś.ród wy• 
chodźctwa. Pow5'lały koła śpiewacze t związki. 
Pierwsze koło tego rodzaju powstało w Gel­
senikirchen w 1894 r. Na.2wa.no je „:Lumiia". Z 
czMem cała Westfa:lia i Nadrenia JX>dzielone 
zostają na okręgi. Kół jest coraz więcej. Po­
szczególne okręgi organizują Joka:lne zjazdy, 
które są każdoriazowo wspaniałą rewią jpieśni 

- Można się ikłaść apa<': - udecydowal es a a cy w r a c a J ą doktór ~bulansu, zasuwaj!l<: dn:wl wagonu. . 
- Hallo, jMt tam ik:tof - wołajll gł06y z 

mroku. · 
- O patrzicie, w nocy pi::ryull. aekaJll· 1 

Et.o by pomyślał, taka ,-.la ~a. - duwi~ 
się wszySĄ:.y z obsługi ip<>dllQU· Nanuca~ poo­
śpiMznie płaszcze i s.zybtko wyskaik'ujll z wa· 1 
gonu na peron. 

Na.przeciw szło ku nam ikjlku oficerów poil-
ekkh. Serdeczne uści6ki. ' 

- My też oczekujemy od 8-tej rano, nie 
mogliśmy się doczekać. 

Ludzie z neczami ju:! przyjeeh~li. 

Ws:i,yscy mówi4 naraz, podnieceni, rozra­
dowani, niikt nie zwraca uwagi na gęsty deszcz. 

Nie wiadomo, jak i kiedy rozesrła się wia· 
domość o przybyciu pociągu. Na •tacji uczy­
nił się gwar i ruch. Snopy świ~teł nadjeżdża­
jących samochodów krzyżowały się w róż­
nych kierunka<:h. 

Zajeżdżały na 6lację wlelkle ciężarówki .z 
przyczepkami. 

- Na razie tylko kilka pr.zyjedzie, a n·a 
dzień do ładowania zmobilizowalioŚJily więcej 
ciężarówek - mówi pan Grogs, ruchliwy, 
n:utki przedstawicie.I Komitetu Organizacyj­
n-ego. 

Wagony przybyły ponumerowane, ka!da 
rodzina z góry już wiedziała, w którym wa10-
nie ma złożyć rzeczy. ·Dobrze to było pomysla­
ne. Szybko rozładowano pierwsze samoch1dy, 
ludzie obtarli pot z czoła, ipatrzY'li na wago.ny. 

TeN11 dopiero poczęli fO'l9liadać &ię. Od 
chwili, gdy przybył pociiig, wipa1dll w trans -
gzybko podjechali samochodami, jakby oba­
wiając się, że ten pociąg to wizja, że może 
:za chwilę :mitkniać. Pośpiesznie przerzucali 
neczy. 

Pieśń polska ratowała Ich dusze i mowę 
IHorestr1ondencla własna ~.GlosuuJ 

Politqha na af/e§o#o 

polso]\.iej .. 
Władze krzywo paitrzały na tego rodzaju 

iII11prezy, ale si1na organizacja wewnętrzna 
Pola,ków przezwyciężała ·te przeszkody. W o· 
wym czasie występuje już na widownię Jam 
Przybylski z Essen, który tpia5ituje godność 
prex.esa Po.Jonii do dnia dzisiejszego. Jest 
prawdziwym tprzod.ownikiem żyda ipo!Skiego 
w Westfalii, gdyż o He Związek Polaków był 
twjerdzq polskośoi, to kola śpiewacze były 
jego sercem, najczynniejszym organem. 

Gdy reżim hitilerowski doszedł do władzy, 
o potsikich imprezach nie było już mowy. 
Szykany wszelkiego rodzaju stają się corat 
częstsze 1 brutalniejsze. Prz.ed inwazją na Pol­
skę władze rozwiązują wszelkie organizacje 
na terenie N iemiec, Ekwidują ich rmająite'k. 

Z chwilia złamania hitleryzmu, mów roz· 
brzmiewają po miastach l osadach Za.glłębia 
pieśni polskie, w 37 .kolach śpiewaczych. Brak 
już wielu działaczy, :r.ginęli w obozach, w wię­
ziemiach. Ci, którzy pozostali ma.rzą o jednym 
- o powrocie do Kraju. 

I marzenia ich nare6zcie realizują się. 

„Groźna" nazwa - Franco wprowadza reformy - Wiosen­
ne nadzieje wypedzonych król6w - Gorliwi lokaje Teraz ctali ~kojnie (-cały dobytelk leż.al 

złO<iony w wa90nach). Na ścianach wagonów Pod opiekuńczymi skrzydJami maMzałka \ skiego, złożonego z mianowańców Franca,\ osobników tego właśnie pokroju, 2gmpowa• 
malowane polskie orły, polskie znaki kolei Smutisa, wielkorządcy Południowej Afryki, uchwalono w tych dniach przyw;rócenie nych w tzw. „międzynarodowej unii ludowej", 
państwowych. To nie zjawa. Można odetchnąć. popisuje się od dawna niejaki Oswald Pirow, wszysbkkh.„ tyt.ulów aryatokratyc.znych, któ- postanowiło złożyć do ONZ memoriał w e.pra· 
A wi~~ to prawda - jedziemy do Polski. szef organizacji faszy>stowskiej. Ten to Pirow re za.stały zniesione w roku 1931 decyzjia rzą· wie sytuacji krajów Europy Wschodn~ej. 

Nie było co myśleć 
0 

•paniu, te ki1ka go- jiuż przed wojną jeźdź'! do Berlina, •kładając du republilkańskiego. A więc k1i11-żęta, hrabio· „Unię Ludową" łączt1 ścisłe, dolarow& .n!d 
dzin do swHu spędziło się na pogawędkach. Hitlerowi hołdy. czołobitne, gdy zaś póź.niej wie: marki~i i inni, grand-zlarze hiszpańscy z Departamentem Stanu USA. Toteż pod me· 

na por_ząd;ku dziennym sta~ęla spra"."a· przy· ma1ą okazję do rad?sc1. „ moriałem, wypisującym duby smalo:ie .'la te· 
Pierwsze rozmowy Westfalczyków z poi- s~ął'1ema Pol. Afryki do :vo1ny przeciw Trze- Jeszcze par.ę ta~Kh „de.mokra~ycmyc}i re- mat Pol-ski, Jugosławii, Węgier i t..nuych kra• 

-.\:imi kolejarzami, polskim żołnierzem, konwo- c1e1 Rzeszy, sprzec1w1ł się temu stanowczo form - i ruc JUŻ,_ Jak sąd=y, nie będzie .ta· jów demokracji ludowej, nie zaJbrakło teł. :na· 
jentem, kucharką, pracownikiem PUR-u. lrri w parlamencie dominialnym. ło na przeszkodzie przyjęciu gen. Franco do zwiska Stanisława Mikołajczyka. 
ludzie z kra.ju, tam prac.ujący, tam żyjący nor- Obecnie p. Pirow poczuł „przyjazną" dla grona Bevinów, B:daultów i Tsaldarisów. W h akt d k t t 
malnym życiem wśród swoich. Chcieliby ;ię o sw~ch poczylllań atmosferę i nabrał wiatr~ • · • zdra]'C· ó~ a~ weyrpz:~:ó;,0 ~aysotąpTu~ ww~:J~: 
~zystko zapytać naraz. Sami te:i: opow:ada Ją w zagle Wyjec! al w ęc do Londyn i tutaj Zdetronirowany Mi.~hałek rumuński wylbral qu 
0 swoim życiu, 0 ciągłej' nie:pew'nośd, 0 trud- · 

1 1
. . · ' u ' Be?.pieczeństwa ONZ - delegacja chll'.jska, wra

1
dz ze słynnym ang1elsk1m. faszys_tą. - Os- się do Stanów Zjednoczonych w celach ma- domagając się powołania specjalnej kom:eji 

nościach, wynikających z wy-rażnych &zyk an wa . em Mos!eyem. postano\f1ł zal~zyc nową, trymonialnych, poszukuj!\<: jakiejś bogatej dla zbadania tipraw, przez Nagy' eh, M:koła} 
ze strony wlad.z okupacyjnych i 6'amych N:em ws polną partię. pohtyczną. p-0d gr.~zną nazwą: „królowej szmalcu" c:z.y tytoniu. DoE>tojny ex- czyków i Maczków poruszonych. Dlaczego aku-
ców. „Wrogowie Związku Radz1eck1ego . monarcha uzyskał, oczywiście, audiencję rat delegacja chilijska, zapytacie, gdzie Rzym, 

Ob. Nowak pokazuje swój dowód, z~ zdu· Wiadomość o powstaniu tej partii, a zwła- w Białym Do·mu, zaś po rozmowie z prez. Tru- gdzie Krym, gdzie Europa Wschodnia a Polu• 
ieniem czytamy _ obywatel niemiecki. Ani. szcza jej nazwa, wywołała niewąhpliwie wśród manem oświadczył dziennikarzom, ie pewien dniowa Ameryka?... To całkiem proste. 

słowa nie wsoomniaino w żadnej rubryc.? r.a obywateli ZSRR dużo.„ wesolości, zaś humo- jest szybkiego powrotu„. na tron, i że Tru;nan 
kilkunastu gtr~nach pas.zportu, że jest n:irodo- :y>stycz.11;? pisma radzieckie, .ze manym _„K~o-. podziela te nadzieje. W sprawach illatury „delika1Inej" t „draż• 
wości polskiej. 1rnd1łem na. c.zele, będą m~aly przyna~leJ Dziwnym zbiegiem okoliczności, wkrótce liwej" możllli panowie posługu,ją L!llę często 

T . . t . d 
1 

<l .. t . h przez tydz1en sw1etny materiał do dowc1pow. po wizycie rumuńskiego Michała, zjawił 1 i ę gor!iwościia swych lokajów. ChiJe - to kra/, 
t . ; ~e wa.zne,ł ~ter z da. mmis. r~C]a r~- j Trzeba dodać, że Pirow, po konferencja<"h na ziemi amerykańskiej drugi zdetronizowany który leży w kieszeni kapitailistów USA. To 
YJ5 ~· ze °":1 1 c_a a Jego ro, zina mowi P.J po ·i z Mosleyem, udał się do Madrytu, aby tutaj wladca - Pi-Otr jugosłowiański. J ten za.l<.omu- ki aJ, gdzie rządzia ich marionetki, gd-i:!e rllc.h 

eku, ze czują się Polakami. uzyskać od „krwawego rzeżnika" hiszpańskie- nikował ciekawym dziennikarzom, że ·nie zre- demokratyczny i robotniczy dławiony Jest 
.~ A. j.ak ".'J'Śc~e tu ~y.Ji? - PY~~1'.1Y· '! Jzie- go błogosławieństwo dla swych wojowniczych zygnował bynajmniej z praw do korony i 6po- w bestialski 6posób, gdzie rząd oficjalnie za· 

żesc1e 51ę zb1erah, gdzie nauczyhsc1e s.ę ;ę· zamierzeii. dziewa 6 ię „kiedyś" powrócić na tron. kazał prasie używać słów „imperia,Ezm ame· 
zyka. Przecież większo.ść was tu urodzona, a • • WiOS<na jest - jak wiadomo _ porll na- rykański" w jakimkolwiek bądź kontekście. 
t.ak płynnie mówicie ipo po•lsku? I „KTwawy rzeźnik", \j. gen. Franco, nie zo- dziei i optymizmu„. Ale gdy z zielonoś.ci<t roz· Dlatego więc Chile spełnda w ONZ posługi dd· 

Teraz na.stąipił dłuższy wywód, wyjaśn:ają- 1 stal jeszcze przyjęty na łono państw marshal- kwitających drzew sprzymierzy się zieloność wo.kackiego zastępcy wtedy, gdy sam adwokat 
cy nam, jak żyli ci ludzie z dala od ojczyzny, l lowskich celem ws.pólnej „odbudowy Europy". w ... głowach, wówczas wiosenne nadzieje sta- reakcji międzynarodowej i giełdy no~jor· 
pragnąc zachować jednak ścisłą więź i pamięć Ale z powołanej strony dano mu do zrozum:e- ją się śmiesznym i zawodnym - złudzeniem. skiej nie ma ochoty ujawaiiać swego ob!iaa. 
o Macierzy. P0lacy z Westfalii znają tańce nia, że może w niedalekiej przyszłości dos:ą- • • • • 
I pleśni ludowe, które w· kraju oglądamy dziś pić tego zaszczytu za cenę paru drobnych re- Ameryka Trumana •i Marshalla jesit z'emią Wiele jee1 dziś w polityce świaitowej p.o· 
tylko na scenie, lub w specjalnych widowi· form w stylu i duchu „demokracji zachodniej", gościnną nie tylko wy;pędzonych z kraju mo- nurych dramatów i tragedii, ale nie brak też 
skach r~ionalnych. Pieczołowite pi e.Jęgnowa· I Franco zabrał się do dzieła. narchów, lecz również dla reakcjonistów, neo- .w~olych far6 i operetek, jak te, o kt6'rych tu 
nie tradycji pozwoliło zachować ducha polskie Na posiedzeniu tzw. parlamentu hisz.pań· faszystów i zdrajców z całego świata. K1:ku piszemy. Bolesław Dudziński. 
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karze przywykli do partyzanckich warun- wi do mnie: „towarzyszu pułkowniku, da­
ków pracy, dokonali kilku poważnych ope- my mu bobu aż, aż .• .'' - i wymierzył 
racji. prosto w pniak z odległości 100--,80 mtr. 

Tak to jut bywa, że każda armia party- CKM podskoczył i coś zaszeleściło za pnia­
zancka posiada zawsze trzech nieodłącz- kiem. 
nych „:;ojuszników": - świerzbę, wszy i Teraz starano się znaleźć ukryte 
szkorbut. Ci „sojuszn'cy" szczególnie dali CKM-y. 
się we waki nowuprzybyłemu oddziałowi. Gdy umilkło kilka stanowisk, rustyliś· 
Por. „Biały" przybył z trzydziestoma.kil- my do ataku wypierając Niemców z lasu. 
koma ludźmi, których leczeniem natych- Była to jedna z cięższych bitew, w któ­
miast się zajęto. rej ponieśliśtnY straty w zabitych i ran• 

Ale tak już się często zdarzało w naszych nych. Bardzo dzielnie spisali się ,,Janek", 
partyzanckich warunkach, że kiedy sądzi- „Marian", „Władek" i „Hanka'~ - zawsze. 
liśmy, że będzie mcżna odpocząć, to dopie. w pierwszej linii. 
ro zac.lynało się piekło. Niemcy zagęszczali teren - przybywa-
Nast~rnego dnia, po przybyciu „Białe- ło ich coraz więcej i więcej . 

. ~Musimy Wam powi7dz~eć--:- zwierza. f hun", który winien odpowiadać za swe go", Niem::y ruszyli do ataku. Przeprowa- Nasza komenda aprowizacyjna daleko 
li się :.1am AK-owcy - ze Jak się do was zdrady przed sądem ludowym, przebywa dzone przez nic~ niespodziewane natarcie wyjeżdżała, by przywieźć kartofle i ja­
przychodzi, to aż przyjemnie popatrzeć, obecnie w strefie amerykańskiej i jest d-cą pc.zwoliło im wedrzeć się głęboko w las, z kieś mięso. Trzeba było oddalać się nieraz 
jak radio wisi na drzewie i wszyscy żoł- tzw. kompanii wartowniczej. którego należało ich za wszelką cenę wy· o 50 km., a że droga była bardzo niebez­
nierze rnogą słuchać komunikatów. Jakaś Niemcy nie byli zdolni dać sobi radę z przeć. W2.lka trwała do s&mego wieczora. pieczna, staczano szereg bitew, by móc 
inna atmosfera u was panuje, przyjazna, ruchem i:artyzanckim. A teraz traciliśmy Z nasze; i;truny mi eliśmy kilku zabitych przywizźć furaż dla wojska. Od czasu do 
a u nas ;est inaczej. dziesiątki dobrych żołnierzy i oficerów, i rc..nnych, ale i Niemców też sporo już zie- czasu gotowano obiad tylko i grzybów, 

Na drugi dzień Lublin podał do wiado- których w bestiabki sposób mordowali mię gryzło. Na skrzyżowanii< leśnych dróg których w lesie tym rosło bez liku. A mi· 
mcści całego świata wiadomość o morder- zdrajcy spod znaku N.S.Z. Z kolei dowódz- zaszył się jeden ze szkopów z CKM-em i mo ci~żkich warunków walka nasza 
stwach popełnionych przez Brygadę Świę- two III-eJ Bry,gady im. gen. Bema · donio- bił tak okropnie, że zdawało się, iż eona.i- wzmagała się z każdym dniem. Samoloty 
tokrzyską NSZ, na żołnierzach Armii Lu- sło nam, że NSZ wspólnie z 2-tysięcznym mniej kompania ludzi obsadziła to stano- sowieckie coraz częściej ukazywały się 
dowej. oddziałem Niemców w przeprowadzo- wisko. · nad lasem. 

Pierwszym dowódcą Brygady Święto- nej obławie na oddział por. „Białego'', wy- Front się ustabilizował, jeśli tak można Teraz :iiebo nie należało już do Niem-
krzyskiej był Kerner ps. ,,Janusz'', ,w lu- mordowało 65-ciu AL-wców! Była to stra- określić ówczesną sytuację. Linią demar- ców, tak, jak w pierwszych latach wojny. 
tym 1948 r. w Łodzi został on skazany na ta wołająca c pomstę do Boga. kacyjną tego frontu była dość szeroka dro- Samoloty krążyły nieraz pół dnia na 
karę śmierci, przez Sąd Polski Ludowej. Rozbity oddział por. „Białego'' wycofał ga leśna, która prcwadziła do leśniczówki. przestrzeni 20-3{) km. wgłąb zaplecza 
Zastępcą jego był słynny mjr. „Ząb". się do woj . krakowskiego i przybył do nas Teraz należało ustalić, gdzie Niemcy usta- niemieckiego i ani jeden niemiecki samo-

W sierpniu 1944 r. dowódca okręgu kie- mocno nadwątlony, unosząc ze sobą kilku wili CKM:-y, a posiadali ich sporo. Naj· lot nie stawiał im czoła. Raz tylko widzia­
leckiego NSZ Bohun został przesunięty na rannych. Rannymi zaopiekowali sif( na- groźnie iszym z nich był właśnie ten, o któ- łem sp0tkanie myśliwców sowieckich z 
d-cę brygady świętokrzyskiej, a jego miej- tychmiast lekarze, których trzech posiada- rym w.>pominałem. Wreszcie dojrzano go. niemieckimi - lecz finisz rozegrał się 
sce d-cy okręgu zajął „Janusz''. Ci ludzie, liśmy w sztabie obwodu. Ponieważ w le- , Ukrywał się za dość grubym pniakiem i gdzieś daleko, tak że wvniki walk nie by-
niegodni miana człowieka, mają na swym karstwa i instrumenty chirurgiczne byliś- czuł się bezpiecznie. „Iwan" z plutonu lv nam wiadome. . 
sumieniu setki istnień. Krwawy zbir „:So- my pierwszorzędnie zaopatrzeni, nasi le- sztabowego, obsługujący miotacz min mó-: (D_.. c, n.J 
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Dr. Tadeusz Czystohorskl 
Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 

II. 
Starożytny R"Zytm, przejitWSZY pi6<lllo iwy.lcle 

I Grecji, równieti: szybko zorientował si11, te 
było ono ibyt powolne ,jeśli chodzi o 2apifiy­
wa.nie pnemówiel1 cq to w Hlllacle, czy w •ą­
dach. Idl\'C śladami Greków, stwonyli Rzymia­
nie również coś w rodzaju stenografii, <'O no-

Od pisma zwykłego do stenoerafii 
Trudnołcl pokonane 

pC>dczae protokółowania poaied:zeń, roz,praw 
•itdowych, "Zjazdów, kongr~ów. Poniewat pra· 
ca ich }e61 bardzo żmudna, nieraz ~teno;rrafuje 
nie jeden stenograf, lecz ~ównoczeŚillie dwu, 
lulb nawet całe biuro stenograficzne, w którym 
pary miieni'llJl\ :1~ cliigle. 

siło nazwę ,,not tyrońskich", Noty - to znaki, W pierwszej czę.ści artykułu pisaliśmy dzieje powstania pisma J jego stopniowy .ro:z-1 PERSPEKTYWY STENOGRAFII 
a ponieważ wymyśli łje Tiro, niewolniik a póź- w6j. DJa przy.śplea:zenia apoaobu zapi5ywania słów fui ataroiytnJ Grecy atwo11zyli pierw- Wyuczenie się biegle s•tecograI!i, mimo 
niej wyzwolenJec Cicerona, więc filtitd kh !Da· uy rodzaj alMogralil „tachygrall.s", Wynalazczo.ść lud.zlrn posunęła alę w tym kie.runku wszeol!kie udouooaJenla, nie jest łatwe, gdy! 
'IWi! „tyrońlkie", Noty tyrańskie były to zna- dalej. · wymaqa w!edklej W!Prawy. I ste11109rafia, ! p!e-
ki dla pojedyńczyt:h wyrazów. Na wzór tych mo - ro właściwie środki ikomwn!ik.acyjne, 
not mamy dziś w naszej mowie i piśmie, cały RóżNICE MIĘDZY STENOGRAFIĄ Fra~ji odczuto już potrzebę stenograf:! w ca- przenoszitce nasze myśli. Stenograf.ia - to śro-
6zereg skró.ów, jak: PKO, PKP, KEŁ. PPR, PPS STAROŻYTNĄ A NOWOCZESNĄ lej pełni wów;czas, gdy po Wielkiej Rewolu(ji dek noW6zy i trzybszy, coś w irodzaju s.amocho-
itd. Tego ifu.dzaju ekracan!e wyrazów pocz11t- p d d G i . k "· przy6zł:0 do protokólow'llnia obrad 7.g,·omadze- du, r#.smo zaś 2wykle - to środek łitaruy, k li ł ...... i b ł ł kl o czas g y rek mus ał się uc~y~ . ..A.U· 5 1ni j coś w rodz ju ~..i.ł...,.o owtkh terlł, tow a„u e y pomy& n~ . k h nia Narodoweno. Niemcy I my· UJ'"'l:śmv. 6:ę razy powo e szy, a ~"rA...,, W t i T. ,,. · d w 0 ~ zano nastu se te dowolnych "Znaków eylabowyc , " -. wozu 0 zaiprz"""' konnym. Katdy dobrize roz.u· 6)'6 em e nona .a.az Y yrai z„ac R · · k'lk ak.ó stenografią dopiero w „.1'e"" 19-twn. W•run- „„-1 dl k · d " j zymumm I Uilll6tU tysięcy zn W V1yra10• " .r.iu „- a · ź hód · b ć ba d ' j eJro..,nli początkową jego iiter1t, a az ego o·_.p.1w e- h d „ I 25 kó d . ki polityczne i społeczne, w J'ak.ich wówczas m1e, e ea!ru)c musi y f '1.1e -.,- -d_, dyf"- b ł t · wyc • my zis uczymy s ę zna w zasa m- kowany i że trudniej nosi"ŚĆ Wlnraw• w po-=0 nw ..... owanfl, - Yo 0 więc swe.go eh · i d 'ć ł pozo6lawaliś"'y, ""'rawiły, że n!A mogla ~ ·,<> "' " „.,, '" ~1. 1'.T t ł . „ h czy ' z.~o:Lila.jemy IS Il z os prostit regu ą ..... -... Q ~ ... lu . __ , . I Pomlm ro jednak memy ro.d7aju ,,...,mo wy.rCllOWe. „ .... o owa 0 się er- ł k ł · ,_ ona u nas rozwin~ć w takim 1Sl""'nl111, tak w in- 6 giwCUJl.lu się n m. 0 
d ...4-..~ -" b·~ jedn wi lki 1 la oznaczania eamog ose ora:i: z regu ami e ... ·a- -. -·,.. .I" coraz wl""'el dobrych szoferów, tak oamo ma-10 •z.p-o, ... e„. pO o e e a e, Il" • 1 f ż b , ł ś i nych krajach. -.-
nowie!& not tych 'Zilamy dziś 25 tysięcy. Ta- can a. Stenogra ia staro ytna y.a. t.:- w a c · my corai więcej dobrych stecografów. Tak-
ką to ilość znaków musiał llliE!6zcz~sliwy- adept wie „chińs'Zczyzna", operująca wielki\ !loścl1t ZASTOSOWANIE STENOGRAFII nmo bowiem, jak ciqgły roiwój tycia 6po-
IS7.~uki stenograficznej wtłoczyć do swej g'o- znaków, stworzonych zupełiIJ.ie dowoinie, zna- W POLSCE łecmego 1 g06podarciego unug:za naa do ro-
wy. Prze.to nie7.byt dziwi nas smiutny fa.u, :któ- ki 6tenografil nowoczeimej wywod~ą e'ę 1 25 Poctqitkowo Dajsiensze "Zastosowanie znala- raz nersiego stosowania samochodów, a. po-
ty wydam~ się w Rtzymie, że uczniowie rył- znaków zaeadnla'ych, zmienianych werllug zła stenografia w d"Ziedzi111!e administracji han- rzu.cania tTakcj1 kon111ej, wartmki te będ.'l nas 
cami (ówczegne 1Przy'bory pisair5kie) zamordo- j,cislych reguł. dlowej. Wielkie instytucje hand1owe I pnemy- :zmuszały do coraz częstiszego stosowania ste­
wali nauczyciela, który zana:ito gorliwie opl- Stenografia nowoczesna 'Z'P.lljdo :.vnła roraz slowe, mające dziennie olbrzymiq korespon- nografii w miej&ee pisma 'lWykłego, które nie 
kawał ich m·ózg owymi notami. PC>m1mo lrud- większe zastosowanie, iwłasz<;z.a w m:drę roz- dencję do załatwienia, muszą l!lię poisługiwać może już podołać wszystkim zadaniom, jakle 
r.ości w wyuezenlu się miały n'.lty w państ"l'ie! woju życia publicznego i handlowego. We stenografi1t. Widzimy następnie ste01ografów wysuwa doba dz.i6iej1Sza. 
n:ymsltim coraz to większe znaczenie. Vve . 11-1111-1111-1111.-nn-n11-m1-1111-n11-nn_m __ 1111-1111-1111~n-n~1111-11~1"-1111-n1~rm-~ 
wszystkicll publicznych szkołach „notaria", to ż t k • h • I ~ . 
znaczy nauka not, stanowiła sto;>i'?ń wyższy ywy rapor po 01owyc os1ągn ę. 
„abecedarii" to maczy nalllki pisma zwykłe.go. . 
W urzędach irzymskich, p-o dziś dt:eń sh1 ią­
cych ia w-zór, jeśli chodzi o organizac]ę, po­
jawił się specjalny typ urzędnika tzw. ,.nr1ta­
riusa" (dzi5iej15zy nasz notariusz), załatwiają· 
cego ewe czynności przy pomocy not. Bodajże 
we wuyst.kich mowach ewope]'skićh pozostt1.ł 
do dziś żywy pomnik dawnych not tyrońskkh 
w posta.cl takich słów, jak „note<'I" l ,,noto­
wać", - uwiecznione w nich jest pojęcie szyb· 
kiego zapi6ywania. 

· STENOGRAFIA N,4. WIDOWNI 

1 Maja na Czerwonym . Placu w·· Moskwie 
lmponujqca manifeslacja lw6rczej pracy 

MOSKWA, 1 maja. I PómieJ spod łuku bramy Spaskief na koniu I ków s'Zła aint}1.erla, lekka, dętka, obl.,tnlcu. 
Czerwony Plac był odświębny I strojny. złocistej maści wyj~idża ml111!6ter Sił Zbroj- Na lufach widniały os:0blfwe Meroglify - :rom­

Swiecące bielą trybuny po obu stronach gra- nych, MARSZAŁEK BUŁGANIN. Na środku by, kółeczka, trójkitty. Znaki t~ mówiły o tym, 
nitowego mauzoleum Lenina zaipełniły 6ię placu odbiera. on uport dowodzitcf!9o defiladą, ile rozbiły one na wojnie bunkrów, baterii, 
gośćmi. Wojsko ustawione było w czworobo- objeżdża front wojsk, wstf17Uje na trybunę mo!d:derzy. · 
kl, a nad placem jaskrawym blaskiem płonęło i wygłasza do wojska mowę powitam~. A pzytem 111 artrlerlłl popehły aiołqi. Było 
wiosenne słolice. · Wojska TU67.yły. Szli oficerowie akademii !eh dużo, %.ie'lllia pod nimi dudniła. 

l let razy w życiu oglądałem jut 1en oLbrzy- wojennych, 6'Zli elewi nkół ofice~kich, szli Uroczysta defilada woj5k garn~onu moi­
mi plac I ludzi 111a nim, zMtygłych w ocze- wychowankowie szkół im. Suworowa i Nach!- kiewskiego była wldowi„kiem J,mpomi}qcym. 
kiwaniu defilady! A przecież za każdym mowa. Po czym na niebie pojawiły się samo- Przypom!lnała ąna tym W6zyst.'k1m, którzy byU 

razem z nową silą odczułem epk.k~ ś;wiadkaml de.filady, że mog!l o!ll.! żyć 
potęgę te.go ws,panialego obra"Zu N ap Is a ł 1 pecja l n 1 e d 1 a „G ł 0 5 u" i pracować tllJ>Okojnie, :te poMadajit 
Wskazówka na o1brzymiej, matowo sllę niezłomną l druzgocącą, siłę, któ-
cz.a.rnej tarczy "Zegara Spa.skiej Wie A L B K S I B J S U Z K O W ra zab~ple~a Ich pokojową pracę, 
ży Kiremlu zbliżała siq do tlotej cy s n a 11 T p 0 •ta r a. d :z i• c !t i Ich hom>r l god.noAć. 
fry 10. OlcJas.ki -za.grzmiały na try 1 a u li' e łl t n ag r 0 dy 1 ta 1tn 0 w 6 k 1 • j Defilada woJskowa uolic:zyk się. 
bumach. STALIN I CZŁONKOWlll A wó~2ae Czeirwo~y Plac zalały 
RZĄDU wstępują na granitpwlł try kolumny mleszlrnńców •tollcy. Wi-
bunę mauzoleum Lenina. Stalin gtoi na try- loty, niczym gromady ptaków a: ba.fki. Z za- dzieliśmy płynący las tygięcy ntand.Mów. Wi­
bunle, mru:iy oczy przed rat!lcyml promie- wro!nit siybkościit mknęły nad maszerującym dzieliśmy, jak pod lekkimi, Jedwabnymi na­
niami słońca, ruchem ręki pozdrawia oklasku- wojekiem myśliwce, nturmowce, bombowce, gam! W6zelldch ba;rw i k1S%tałtóvr, pmema.siero­
j1ttych go gości 111a trybunach, a ipod wpływem jak siybkol:0tne kule, WTI>TZeduJ1tc dżwięk wały kolumny &p-ortOW(:ÓW, wybijajitcych ryt­
tego powit„lnego gestu wzmagaJit s·iq i potęi:- swoich silników, przemknęły samoloty rakie- mic-mie swe kroki. 
nleją owacje. towe, e na ziemi dudniąc gitsien!cami cillgni- Po sport<>wcach ru.nyla wlelka Moakwa: 

Noty tyrol111kie, ja.ko zbyt trudtne, nie mo­
gły aię dłu90 utrzymać, n:ruala.ły uttłpić miej­
&ea cze.mu:ś łatwiejszemu. To właśnie s~wonyll 
Anglicy w wieku 17-tym i nazwali ~tenograliq. 
Stenografia ta, to już stenografia nowncze;;na, 
z którą i- dziś mamy do czynienia. Porzuala 
ona grec.kit konce1pCję sylabowit I rzymsk~ 
!toncepcję wyrazow~ w pie.rvrotnych ich for­
mach i wróciła do koncepcji lenfckiej, m:ano­
wicie do &po6obu oparcia pisma na znakach 
diwiękowych. Znowu każ.dy dźwięk ma swój 
inak, ale ;podaas gdy w piśmie iwykłym :zna­
k! dźwiękowe kreŚ'li gię częstokroć kilkoma 
ruchami ręki, w stenografii nowocze!mej nw-
6Ze tylko jednym ruchem ręki. Na przyxła~ 
takie ,,m" w piśmie iwykłym składa s·q az 
z trzech fragmentów graficznych, w stenogra­
fii bierzemy tylko jeden, mianowicie ostatni. 
I tak ze w5zy6tklm! ~nnyml dźwiękami - "Zaw­
sze odp-owiada im tylko jeden, możliwie naj­
prostszy znak. Poz.a tym w 11tenognf!i nowo­
czesnej kai:idy w.ak spółgłos'kowy przei odpo-

wiedni~, pr:0st1t modyfikację rpriemienia się od Osi·ągni·ęc·ia przemysłu spoz· ywczego w ZSRR razu na znak 5ylabowy. Na przykład Jakakol-
wiek 6półgłoska pogrubiona przybiera po so-

1'11'!tnr~m·•~rll!'ll'.lnlmll1tnlllrn-111iftil-"11-M""llm-iil-11 ,-"11-11 ... 1111""llli'"'fll,..1tll"',ltt""lll""1tl""lllll1t1111n1111111111 1:J11J:1r11rn11!1111t'IIT1""'111„n1111111111:11~lf!mlltll1·•1c1~i:111!1:1,1:1mr11rri11:rir·1ii"IHN ze.s.poły olbrzymich zakładów, pracowlll.lcy, 

UC"Zert!, rpisarze, artyści, muzycy I Inżynierowie, 
technicy - ludzie wszystkich zawodów, człon· 
kawie zwartego t braterskiego &poleczeństwa 
radzieckiego. Nad kh głowami powiewały fla­
gi i sztandary. Wyraziste plakaty t! wyikre5y 

bie „a", obniżona przybiera „u", wyokrąglona 2 miliardy rubli na inwestycje w ciągu 2 lat 
- „o" ltd. Dzię'k.i temu w dzisiejszej stenogra- W ciągu dwóch lat noiwej pięoiola!ki i.nwe- 25 procent, wyrobów cukrownlcrz:ycli. 
fil piszemy 6ylaby tylko jednym i;ic~em r~l, stycje w ;przemyśle spożywczym ZSRR wynio ce.nt, mydla - o 35 proce.nt. 
i aczkolwiek oparta na znakach dzw1ękowyc~ sły około 2 miliardów rubli. W 1947 :r. moc W ubiegłym iroku iprze<mysł cukrowniczy 

0 30 p:ro mówiły o tym, że mieszkańcy Moskwy przyszli 
na demonstracje z p-oc:ruciem zadowolenia 
Z WIELKICH ZWYCIĘSTW NA FRONCIE 
PRACY. 

Jest ona właściwie pfsmem sylabowym, gdyz ó • lu ł ~--'e wyprodukował 5 milionów pudów cukru pon~d · wytw rcza ,ego pr.zenrj"S< wzros a m~"""" · ~ 
chwyta od razu całe sylaby, - uzupeln;e'lte dz.i<>kl uruchom.ie-ulu 236 n.owych, względnie plan. W 6e20n.ie było aynnych 179 cukrowni, 
w ....,stad tzw. 6krótów przemienia j!l w wiP,k- " .... -'- d 157 Jru 19'6 w 1'"8 - ·'· r- T k odbudQwanych przedsl„biorstw. w •nOl!iUllAU o w ro „ . ""* • ..,..u 6zośd """"ad.ków na pismo wyrazowa. a " 

1 „ '" eh d f W roiku bleti:ą,...,,.,,, pne-w:ldyw~ Jes·t jes7.- UJruchomi siq jes~ 20 clllkrown. wi"c stenografia nowoczesna, wy; o ząc z e-. -1-
" l k cze s-nr~ze tempo rozwoi·u rpnem.,,,.łu spoliy- Duże o6iągnięola ma do iza.not.owania pru-nickiej koncepcji dźwi~owe, osiąga gre< J -, , .• 

Ideał pisma sylabowego i rzymski: pisma wy- wcz-ego: ;produkcja cukru wzrośnie o 85 proc. myisł piekarski, którego moc wytwóTcza. :z.na-
w stosuniku do roku ubiegłego ikon.serw - o cznie pnekracza poziom przedwoj~nny. Mimo 

~ra:,:z~o~w;,;e:;g:,;;
0

;;,· ------------------------~------ zniesienia systemu ikartkowego, pl'Z4!mysł ten 

'nemnł wełniany watuy o 1ierwueńitwo 
we współzawodnictwie tkaczy pracujących a Feliks Lechowski 152,3 proc. W PZPW 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 Nr · 36 najlepsze wyniki uzyskali: Stanisław 
pierwsze miejsce zajął Bolesław Luciejewskl Malinowski (160 proc.), Michał Kołos (159,4 

proc.), Stanisław Wypych (158 proc.), Józef 
(147,8 proc.). Janina Gozdek osiągnęła 143,7 Ma;~szewski (157,8 proc.) i Jan Pawlak (156 
proc., a Alfreda Ciszewska 141•11 proc. w, proc.). w PZPW Nr 37 odznaczyli się: Edward 
PZPW Nr 2 wyróżnili się: Jan Ogiński (l60 Rosiak (141,6 proc.) i Marian Snowarek (141,3 
proc.), Jan Dyksa (156,2 proc.)• i Leon Grzy-_ proc.). w PZPW Nr 38 wyróżniły się: Ewa 
bowski (147,7 proc.). W PZPW Nr 3 odi.na- Krysiak (160 proc.) 1 Janina Kozielska (159,7 
czyli się: Józef Mazur (160 proc.), Zygm. Mor- proc.). W PZPW Nr 39 wysunął się na czoło 
g0 (159 8 proc.) i Stefan Warkoczewski (147,1 Ignacy Szwanke (160 proc.). Czesław Jacho­
proc.). \v PZPW Nr .35 Igna~ Tomaszewski / wicz i Franciszek Piskorski osiągnęli po 127 
osiągnął 160 proc., Michał Smtała 159,8 proc., proc. 

w :m.ipełrwści wywiązuje się z "Z>ada.nia za:0pa­
rtrzen~a ludności w· chleb. 

W pnedsiębior.st.waoh przemysłtl tłuszicrzo­
wego f>t:0rowana jest nowoczesna aparaitura. 
Przejście do ekstrakcji oliwy z nasion olei­
stych przy pomocy nowej apa.ra1ury rz:mniej­
sza dwukrotnie s<lraty i pozwala na zniesie­
nie ciężkiej pracy fizycznej, 

Nie osiągn!lł jesu.ae poziomu przedwojen­
nego ipnernyisł ko.nserwowy, oo tłumaczy gię 
szczególnie dotkliwymi stTa•taml poniesioiIJ.ymi 
w okresie okupac}i przez rolnictwo. 

W roac.u 1948 osiągnięty riosta.nie po-ziom 
prz-edwojelllD.y w prodiulk.cjl ko:nfi.tur, p-owideł, 
soków owocowyc.h, zi·elanego gro6'Zlku oTaz 
mrożonych jagód ! warzyw. Pmemysł C'Uk:ro­
wniczy powrócił w zup€lności do a5ortymentu 
przedwojennego. 

------------------------------

Wstęp do teorii marksizmu 
Cenne I pożgteczne dzieło 

aub bi~, n~oe ~ podręc:mikiem w ścl-
15}ym tego słQwa mac:zeni:u. W rz:as·adzie praca 
prze."Z.M.czona. jest dla !nteligencjł i sluc.haczy 
uniwensytetu, tj. dla tych, krtóny posiad11ją 
:podstawQwe wiadomości :z dzledi.rlny fiiloz.ofii 
i historii fiforzofii, Uw11:Żlly czytelnik powinien 
z.naleźć w książ.ce pomoc do opanowa.nńa i 
zrozumieinia Z·a'Sa·dniczyich pojęć z zwkresu te· 
orii mank.sizmu. 

Krąg czytelników, poszukru.Jitcycli. takiej po 

Mnóstwo liudz! było chlś na C:zerwonY1I1 
Placu - około 5-clu godil.n sieroką "lftitęgl\ 
płynęła rz~za ludzka, :z:apełnia}ąca całą siero­
kość, od Muzem Historycmego aż do wybne­
ża rzeki Moskwy. 

Aby wiedzieć, KIM JFST DLA NARODU 
RADZIECKIEGO ST ALIN, tro:eba ohoć :ra"Z być 
na Czerwonym Placu podciae demonstracji. 
Jakież entuzjastyczne owacje wybuchają raz 
po raz w kolumnach, zbliżajitcych się do try­
buny. Ludzie wołają: „Hurra", wiwatują, pod­
rzucają czapki i bukiety kwia·tów, podnosz~ 
w górę dzieci. Wyczuwa się, te każdy prag­
nie w ten sposób całym sercem wyrazić swą 
miłość, swe zaufanie. 

Tym, dl~ których pll!lZl!j chdalibym powie­
dzieć jeszcze jedno: Cechą charakteryi;tycm1t 
moskiewskiej, pierwszomajowej demons1racji 
w 1948 roku był CAŁKOWITY BRAK HASEŁ 
WOJENNYCH. Cała demonstracja była ŻY­
WYM RAPORTEM NARODU, który pomyśllllie 
I przedterm!m.owo wykonał olbnymle zamie­
rzenia powojennego planu pięclolebniego. Wi­
dzieliśmy samochody :nowych tY'PÓW, obrabiar­
ki nowych konstrukcji, olbrzymie transiparenty 
mówiły o nowych odkryciach w dzledz.inie che­
mii, fizyki ł biologii, o nowych domach zbu­
dowanych dla mieszkańców Moskwy I o no­
wych 6zkołach dla dzieci, o nowych klubach, 
szpitalach, ambulatoriach. 

Hasła nakreślone na pla.katacb ! trans.pa­
rentach pody'ktowlll!le były wolą 1 pragnieniem 
twórczej pracy I pokoju. 

Swoi do swoich 
Zwracamy uwagę neszyc.h czytelników na 

wydaną ' ostatnio cenną książkę Adama Schaf 
fa - „Wstęp do teorri marksizmu". Książka 
ta wypełni w "Znacznej części lruki, fsin.iejące 
w polskiej literaturze marksist9ws·kiej, a wy­
pełnienie tych luk jest dzisiaj czynnością ko­
nieczną ze względu na wzrost 'Zainteresowa­
nia slę marksizmem w szerokich kołach 6po­
łeczeńs·twa i nieDdzowną potrzebą udostępnie 
nia polskiemu czytelni•kowi literatury związa­
nej z teorią ma'fksizmu. 

macz·eniu: po pierwsz.e przedmfotem wykładlu 
6ą podstawowe .z.agadnfonia teor1i m.ariksirz:mu 
o charaktene świoa.rto - pogl~d.owym1 praca tyl 
kó wtSikaiuje iraczej na 1Pewn.e ragadnien~a. 
nie tralktując ich monograficznie i WS!Zechstron 
nie. mocy zwiększa 6lę w Polsce &tale. Ksiąiika Brytyjskie min1ster:stwo skarbu oficjalnie 

Schaffa b~ąoa · O•wocem 6Zeroklej erudycji i d ł d · d śc' ż b' · 

Autor - jak pisze w przedmowie - prag­
nął dać w swej pracy „zwięzły wstęp" do dal 
szych samodz!e lnych ba<lań w tej dz iedzinie. 
Ten „wstęp" rozumieć należ'.' w dwojakim 

Rozważania swe o.parte na po·ds·tawie dzieł 
kJasyików marksium.i, podzielił Schaff na trzy 
części: 1) źródła d histmla mark1Siz.mu1 2) ma­
terie.Ji'zm dialektyczny i 3) materializm histo­
ryczny. W ramach każdej 'Z tych części znaj­
dujemy omówienie i wy}a·śnienie spraw i ia­
gadnie1\, zwią'Zanych z tytułową kwestią pod­
stawową. I 

„Wstęp do teorii marksizmu", jak za.macu 

sumiennyc.h studiów naukowych autora, sta- po. a 0 0 wia omo J, e W, iezą·:yro !ygci-
nie się niewątpliwie dla tyich właśnie ciytel- , dmu rozpoczn1t gię rokowania hand/t>we z !ran­
ników ba·r<lzo po.żytecznYm źródłem marksi6- kfstowską Hiszpanią. 
tuwsklego uświadomienia. B.D. Przedstawiciele brytyjskich ministerstw 

handla ! skarbu przebywajll w Madrydlł. 
') Adam Seba.ff. Wstę.p do teorii marksiz- Jak się dowiaduje korespondent „Te!epres 

mu (wydanie drugie) - Warszawa Sp su", misje handlowe generała F~anco udały 
Wyd. „Książka" 1948 r. --. str. 260 się do · Paryża, Nowego Jorku 'J Londynu. 
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Zaszczytna rywalizacia kolosów Majowy łańcuch współzawodnictwa 
Wełna nie pozostaje w lyle 

W okresie przedmajowym równie± fabryki · 
wyrobów wełnianych brały na siebie odpo­
wiednie zobowiązania. I tak PZPW Nr 36 l 
PZPW Nr 37 zobowiązały się wykona~ plan 
roczny na dzień 1!5 grudnia rb„ a PZPW .Nr 3 
na 10 grudnia rb. PZPW Nr 1, PZPW Nr 4, 
PZPW Nr 33 ! PZPW Nr 38 zobowiązały się 
wykonać plan roczny na 1 grudnia rb. Naj­
wcześniej chce wykonać roczny plan produk­
cyjny załoga PZPW Nr 6, bo już w dniu 30 
listopada rb. 

Kto weźmie g6rę: ,,Szajbler•• czy ,,Horak11 ? 

Pyzia.kowa Marla 

Wprawdzie tkacikl l przodownice z Rudy 
oraz dyrektor Zakładów, tow. Łęgosz, mieli 
przede wszystkim Pabianice „na oku", gdy w 
ostatnich dniach kwietnia przeszli na obsługę 
10 krosien. lecz - jak to często .bywa - los 
spłatał im figla: Jako główny rywal najnie­
spodziewariiej w świecie wystąpił „Szajbler" 

. ze swolmi „dwunastkami". Sensacyjna ta 
wiadomość przyjęta została w Rudzie jak 
„grom z jasnego nieba". „Aha, to tak? Nie 
mogli nam darować, że my jesteśmy pierw­
si we współzawodnictwie majowym?! Ale to 
nic, towarzyszko, my się Ich nie bolmy.„ myś­
t'n:Y ju± słyszeli coś nie coś o tych ich „dwu­
nastkach'' ... 

.Tak „folgują" sobie ludzie u „Horaka". 

Musz~ przyznać, że domyślniki te trochę 
mnie zaintrygowały, to też postanowiłam 
pójść "do Nowej Tkalni i na własne oczy zo­
baczyć, co 1 jak. A teraz musz~ z kolei szcze­
rze 1 otwarcie powiedzieć moim przyjacio­
łom z Rudy: „dwunastki'' u „Szajblera" idą 
najnormalniej w świecie - ani pomoc nie 
~ostała· tu powiększona, anl osnowy, ani wą­
tek, nie są „anormalpe", ani w ogóle żadne 
inne cuda nie dzieją się przy robocie. Natu­
ralnie, że osnowy daje się na „dwunastki'' 

Sewery11iak Józeia 

najlepsze, zrobiono też próbę nawijania osno­
wy na większe cewki. Tym! ostatnimi tkaczki 
nie są jednak wcale zachwycone dlatego, że 
niają więcej zrywów i wolą wrócić na po­
!J! ze dnie małe cewki. 

Co mówią o swym wyczynie główne bo- r' 
haterkl • Nowej Tkalni? Zastałam je tylko j 
dwię z:e z:miany popołudniowej, t. zn. tow. i 
tow.: Korzeniowską l Eugenię Ossendowską. I 
Swobodnie l z poczuciem sw~j siły chodziły : 
sobie długim gankiem, niczym pogromczynie ! 

• I 
dzikich zwierząt. A „zwierzęta" są posłusz- , 

I 
na, jak baranki, zręcznym rękom tkaczek. ! 

- Chodzą, jak złoto - mówi radośnie tow. 
Kornniows} a. 

Niezależnie od tego, zobowiązała aię załoga 
PZPW Nr 38 do przeprowadzenia w roku 
1948 planu małej racjonalizacji i to w całej 
rozciągłości. 

- Czy praca na „dwunastkach" jest o wie- u ssendowska Ewa Michalak Marla 

Dziewiarze w 1-szomaiowym 
w.s11ółzawodnict)'łie 

le cięższa, niż na „szóstkach"? - Tow. Korze-
niowska patrzy na mnie z ?olitowaniem i na W ten sposób vvTóciła G€nia Ossendowska 
ucho tłumaczy ml: - Alez wcale, a wcale, 
towar.zyszko.„ tylko to jest tajemnica.„ bo na Nową Tkalnię. I nie żałuje tego wcale. 
może o tym nie trzeba pisać w gazecie„. I Jak powodzi się dwum pozostałym pionier- Łódzkie Zjednoczeuie Przemysłu Dziewia'.­

skiego zorganizowało w ramach obchodu $w1ę 
ta Pracy uroceystą Akademię dla pracowników 
Zakładów Pracy podległych ZJednoaenłu. 

Dwudziestoletnia Genia Ossendowska jest kom na „dwunastkach , tow. Sewerynlako­
podwójnie uradowana swoją „dv;runastką": wej i Pyzi.a.kowej? Choć nie ma lch w tej 
jako dobra, świadoma ZWM-6wka rozumie, chwili przy pracy, mówią za nle ich kartki, 
co to IDfl za znaczenie dla kraju, a jako zatknięte na krosnach: 70, 71 tysięcy wątków. 
dziewcz?rn~ sa1:1otna, samo~zie1nie zarabiają- Koleżanki ich obliczają na poczekaniu: „to 
ca na zyc1e, cieszy się juz teraz swą przy- I 
szłą wypłatą. 1 będzie około 140-150 procent normy". 

Vv części oficjalnej treś::iwe przemówienie 
podkreślające konieczność i ważność dla świa­
ta pracy zjednoczenia obu partii robotniczych, 
wygłosił Naczelny Dyrektor Zjednoczenia, 
tow. S. Bajerski. 

- Proszę tylko nie myśleć - zastrzega się \ Zresztą, co tu du±o szukać 1 dociekać -
- że dotychczas na ,.szóstkach'" zarabiałam I faktem jest, że „dwunastki" nie były po-

Znace:enie święta 1-no Majowego omówll 
ob. Kwie-:..ień. Następnie przedstawlcle1 pra­
cowników ob. $ród.ka odczyt~ rezolucJ.ę świad 
czącą., że pracownicy Zakładów podległych 
Łódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu Dziewiar­
skiego w Lodzi przyrzekają, roczny plan pro­
dukcji wykonać przed 1-S'l:Yll\ grudnia 1948 r. 

żle, - nie, żyłam całkiem dobrze z moich i mysłem poronionym, a najdobitniej świadczą 
15, 16 tys. złotych miesięcznie. A, że teraz o tymllczne z.głoszenia nowych amatorek. W 
będzie więcej, to jeszcze lepiej. tych dniach - na --;,dwunastki" przeszły towa-

Choć krosna idą dobrze, na długie rozmo- rzyszkT: Szczepańska I Michalakowa, !nstruk~ 
wy Genia nie ma czasu. To. przecież wielka 

1 

. 
Odczytaną rez·olucję zebran~ w licxble po­

nad 1200 osób przyj,ęll z en1uzjazmem. 
d · d · 1 ść 

12 w 1 · torki młodziezy, a jeszcze Inne zgłoszenia nn-o powie z1a no - maszyn. prze ocie 
od jednej maszyny do drugiej zdołałam : płynęły do Rady Zakładowej, . ZMIANA LOKALU SĄDU UBEZPIECZE:R 
uchwycić tylko kilka jeszcze ciekawych o niej ' Jakle będą zarobki tkaczek - pionierek? Te- SPOŁECZNY<;H 
informacji: jako tkaczka pracowała zaledwie go jeszcze w tej chwili nie wiadomo. Towa- Jak się dowiadujemy, Sąd Ubezpieezeń Spo-
8 miesięcy w 1945 roku. Potem zabrali ją na rzyszkl jednak są spokojne - nie oszukano 
Księży Młyn, do biura personalnego. ich przy przechodzeniu na 8 krosien, nie łecznych w dnlu jutrr.ejezym z gmachu przy 

k dzą wi I h l t d b ł j Placu Dąbrowskiego 5 p~enos! 1łę do no'W'O-- Strasznie się tam nudziłam - wspomina 8 rzyw ęe c eraz, g Y 0 s ugu ą . . 
. . . dwa razy tyle. A, fe pionierska ich praca I wyremontowanego domu dawnej h1pot~ld przy 

swo1ą karierę urzędmczą młodziutka tkacz- idzie dla dobra całej klasy robotniczej - ul. Nowotki 21. 

ka - zresztą było. ~as trzy, a robotę mogla I tę rzecz zrozumiały one już dawno. I Od piątku wię.c wszystkie sprawy będą roz-
doskonale wykonac: Jedna. . H. W. patrywane w nowej siedzibie Sądu. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

Barwna kaskada tkanin na Targach Poznańsk'ch 

„Pałac · włókienniczy" budzi ogól nr . podziw 
(Od specjalnego wgslannlha ._Glosu0 } 

POZNAr'l, w maju. 
„Palacem włókienniczym" - nazywają zwie­

dzający ol·brzymi pawilol} Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. 

To, że ta właśnie nazwa: u.tOJrła się na Mię· 
dzynarodowych Targach Poroańskich nie jest 
p1rzypadkiem. Przepych barw, kaiSkadami p0 
prostu bijących w oczy, bogactwo deseni, do­
skonała jakość wystawionych eki;.ponatów są 
czymś tak niespodziewanym, że wię'kszość 
zwiedzających staje w oszołomieniu, nie w.<:· 
dząc, gdzie się obrócić. 

W stoiskach dyrekcji przemysłu bawełnia­
nego podziwiamy więc wzorzyste, różnobdrW­
ne kretony, doskonałe płótna, ręczniki, koszu­
lówkę, popelinę i różne inne arty'kuły z ba­
wełny. 

W stoisku dyrekcji przemyslu jedwubni­
czo • galanteryjnego widzimy tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, plusze i dywa11J.y. Prze­
pl~knie prezentuje się stoisko Centralnych Za­
kładów Jedwabiu _Naturalnego w Milanówku, 
gdzie bez przerwy gromadzą się tłumy, które 
po prnstu oczu oderwać nie mogą od wrzorzy· 
stych tkanin, chusteczek itp. 

Wyjątkowo gustownie urządzono stoisko 

przemy.siu wełnianego. Nie mniej łinteresują- wych •f>O'puJ.aryzowała należycie zncik.J fabryc.1-
co wyglądają s•toiska przemysłu wlóldeill ne swoich fabryk. Natomiast daremnie 11.zuk~· 
sztucznych, przemysłu dziew.Jarskiego t włó- liśmy tych znaków w wielu innych stoiskach. 
kien łykowych. 0.ddzieLne stoisko w ';pawilonie CZPWł. :zaj­

Stoisko przemysłu konfekcyjnego prze.ds ta- : mu je (podohnle jak w roku ubiegłym) . Zjedno­
wia 1Się może mniej efekfow•nie, ałe tysiące czenie Bizdowy Maszyn Wlóklen.niczych, które 
wystawionych kompletów l umieszczone na wprawdzie organizacyj111ie jest częścią sJdado· 
nieb wywieszki „umuncLurowanie dla WOJSKa . wą Centralnego Za·rządu Przemysłu Metalowe­
„umundurowanie dla kolejarzy" Itp„ świadczą go, ale związane jest ścisłymi więzami z prze· 
o tym, że przemysł konfekcyjny wystawił mysłem włókienniczym. · 
"'. swo!m nieco monotonnym stoisku prod11k- Wystawiono tu szereg ciekawych ekspo.:ia· 
<:Ję naprawdę masową. tów: zespół rzgrzeblny - maszynowy, kro&no 

Ciekawą inowacją bylo w rok'll bieżący!ll półautomatyczne na wełnę, kr.osno au1oma· 
zo:ganizowanie stoisk przez poszczególne fa- tyczne na bawełnę, skonstruowane w Łodzi 
bryk:. Trzydzieści kilka czołowych w prze· automatyczne snowadło szybkobieżne, z,upeł· 
myf.le włókieruJiczym fabryk otrzymało p.rawo nie oryginalnej konstrukcji krosno automa­
wystawienia pod własną firmą swych wyro- ityczne na wełnę, samoprząśnicę wózkową ty· 
bów, przodujących w danej branży pod wzglę- pu SS (nowość na światowym rynku maszvno· 
dem jak ·'.lŚci i wyglądu. wyni) i maszynę do izycia o naipędzie elektrycz­

Sądzę, że eksperyment ten w zasadzie uznać nym (dla przemysłu konfeikcyjnego). Wysta· 
należy za udany i to zarówno pod względem w'.ono również części zamienne do .naszyn, 
handlowym, jak i propagandowym. Niemniej wyprodukowane w naszych fabrykach. 
wypada podkreślić, że większość firm włak;- Niektóre z wystawionych maszyn, jak ll'lp. 
wie nie organizowała Gwych stoi-sk pod zna- snowadło, krosna l selfaktor znajdujll się 
k ,em swoich barw, swojej mairki fabrycznej. w ruchu I tłumy zwiedzających, a przede 
Jedynie Dyrekcja . Przemysłu Wlókien łyko- wszystkim liczni włókniarze zwiedzający Tdr· 

-------------------------------~---------------------------- gi Poznańskie, gromadzą się bez przerwy wo· 
Dorobek pracą za '"iedzą kół tych „nowości'", żywo inteireiSując się ich 

Sukcesy przemysłu 
Jednym z :oiajrpoważmliejszych 111aSl)"Ch pam­

nerów w wyirni1alll1i·e międzyinarodowej i we 
współpracy gospodarczej~}eEt bratnii rJJarócl cze­
sko - siowaolci. Trzeba bowii-em s-twierdrz.ić, iż 
olbok sentymentów i wS'pólnych dnteresów po 
li.ty.czmych łączą nas 1równ:ieri: SIJlrawy go51PO· 
darcze: w iele surowców produkowamych u nas 
br.ak Cz.e>ehosłowacji.. z.a•ś mnóstwo <towarów 
potrzebnych nam, wyrabiają właśrrie nasi rz.a. 
chodlll.i. pobratymcy. 

Już prned pierwsrzą wojm.ą §w\.atową &tamo­
wiły prowitncje cz·es1d e najpoważruiejsze oś·rod­
ki p rz.emyslowe w b. mom.arohiri austr·o-węgier­
s.kiej. Po pi•erwS'zej 'W'Ojni e świa·towej po•te111-
cjał gospoidaI'Czy Czechosfowacj'i uległ dalszej 
rozbudowie il w re:zultade stafa się cz.echo· 
słowacja jednym z najpoważruiejiS.'zych państw 
priemyslowych. Sta11J.owiła ona obok Niemiiec 
pierwszą potęgę goiSpoda.rczą w Europi·e Srod 

· kowej i Południowo • Wschodniej. Obecnie, 
gdy dość duża część przemysłu niemieckiego 
znalazła się w granicach nowej Polski I gdy 
Niemcy rozdzi elone sq na dwie czę.ś cl, stanowi 
przemysł czeski niewątpliwie największą obok 
Związku Radzieckiego poteqę gospodarczą na 
wschód od linii Kilonia - Triest. 

Wprawdzie produkcja węgla kamiennego 
w Cziecho>S·łowacjł !importującej węgiel od naiS 
n.ie je.st zbyt wi-elka (16 mil. ton), aile już wy-

doibyde węgla brunatnego os:ią.gnęło w roiku 
ub. 23 m1il. ton. 

Produkcja energll elektrycznej wyiniosł.a w 
Czechosło.wacj1i, liczącej 01k. 12 milionów mie­
Gz:.1'.ańców (połowę tego co Polsk.a), blił.iko 7 
mi'liardów kWgod'llim, czyli =a=ie więc•ej 
llliż · w Poloce. 

Produkcja stall surowe/ osiągnęła 2,3 mil 
tol!l a wyrnbów walcowanych 1,6 ·miJ. ton czyLi 
o 60 proc. wJęcej lllliż w Po1Lsce. 

14.000 wagonów towairowyic:h, 1.500 w.ago· 
nów osobowych, 2'.J4 parowozy, 15.000 s'amo­
cho<lów, 40.000 motocvkli, 200.000 roweirów, 
76.000 maszyn do siyicia i. wieJe, wi·ele tys.ięcy 
różnych innych ma&zyn pi.erws-zorzędnej ja1ko· 
śeli wyprodukował przemysł czesk.i w roik.u U· 
biegłym. Dos·tawy jego szły 111'ie tylko na po· 
trzeby rynik.11 wewnętrznego, a.Je na eksport, a 
m i ędzy i'llnymi i do Pol-ski. 

Również produkcja przemysłu tak zwan.ego 
lekkiego była n.ie mała. 

W ciągu jednego roik.u wyiproduk:owały cze 
skie fabryki 21 mi.lionów pa·r obuwi.a skórza­
nego i 20 mil ionów p-a.x obuwi.a gumowego. 
Pewne ilości te-go obuwia sprowadziliśmy nie 
dawno do Polski. 

Wielkd.e sukcesy mają również do zarurlo­
WiH:lia fo,bryki wlókienn i cze papiernicze, che­
miczne ltd. 

cz.esi Jak wiadomo, nakireślili eobde na La· 

czeskiego 
ta 1947 i 194.8 roik t. zw. dwuletni plan gospo· 
da.rczy. Mimo sabotażu, 01Tga111iizowam.ego pnez 
elementy aintydemokiPatyicZIIle, które do ill·ieda· 
wna gnięździly się w w.ie.lu ośro<lrk:ach żyda 
gospodarczego Cz·echo<Siłowacji, baj tein dZ'ięki 
wysiłkom swej zdolnej i praciO'W'iitej ik.la.sy ro· 
bo1lnic:zej 0 1raz d~11Żej częścd d'llte1igeincj:i pracu· 
jącej plan· pierwszego rotl<u dwulatki wykonał 
w 101 proc. 

Najlepiszie wyinilki o5iląg.nięły . '!}r'Z.em)'5ły: 
papierniczy (113 proc.), hut11Jictwo (111 proc.), 
i skórzano - gumowy (106,8 proc.). 

Nie wyikonaly n.atomia&t planu prnemy­
sły: metalowy, chemiczny d szkla111y. Wyniki 
poz os ta łych gałęzi prziemysht wahały siię w 
granicach I OO ptoce!ll.t. 

Unieszkodliwienie reakcji w Czecho.s!owa­
cji i energiczna walka ze szkodnictwem, jak 
również przeprowadzenie nacjonalizacj.i prze­
mysłu, (wywłaszczenie :z.akł.3.dów pracy, limą· 
cych' powyżej 50 pra.oo'Wlll'ików) przyc:zy;niły 
51ię do te.go, że w roiku bieriącym, w drugim 
roók.u plaillu dwuletniego rprziemyisł czechosł-0-
wacki o~iągniie jeszcze lepsze wyruiki, amtlżeJi 
w roku ubie<;łym. 

W ten sposób staje się dla nas przemysł 
czeskl z roku na rok i z miesiąca na miesiąc 
kontrahentem coraz cenniejszym 1 pewniej­
szym. Z takim partnerem' warto pracować 

L. 

konstrukcją t pracą. 
Włó'k.niarze mogą być spokojni. Baza tech· 

niczna c}la modernizacji przemysłu włókienni· 
czego 1 dla jego rozwoju z.ostała już w Polsce 
stworzona. Za rok, dwa, trzy w fa.brykach na· 
szych ipracować będzie coraz więcej nowo· 
cze6nych maszyn włókienniczych. 

* 
Nie zapomnia1110 róW1llież o tych, co tworzą 

te piękne tkaniny, te „cuda", od których zwie­
dzający (a zwłaszcza niewiasty) nie mogą po 
prestu odejść. 

Sciany pawllonu włókiennkzego ozdobione 
są portretami przodowników pracy, najlbar· 
dziej zaiSłużonych robohnic i robotników. Po· 
znajemy wś·r6d nich fotog rafie Korzeniowslkiej, 
Sawickiej i wielu innych, popularnych w Ło· 
dz.i przodownic, „bywakzyń" naszej •tablicy 
zwycięzców. Wokół tych· portretów zbierają 
6.ię nie tyllko łodzianie i przybysze z całego 
kraju, ale i goście zza granicy. Bohaterstwo 
naszych przodowników pracy z.n a la zło w Pozna­
niu sprawiedliwą ocenę. 

Liczne wykresy umieszczone na ścia10.ach 
ilusbrują w przejrzysty sposób oslągnięda pro­
dukcyjne i socjalne .przemysłu włókiennicze.go 
i poszczególnych jego jedlllostek organizacyj· 
nych. , 

Wychodzi się z pawilonu w'lókien.nkzego 
z wrażeniem, że włókniarze (obok gómi.k6w, 
metalowców i kolejarzy) zupełnie słu;;znie :na• 
zwani "l:Oe'-'·1i vrzodufącym oddziałem klasy ro· 
bc;tntczef. ,W, t, 

• 



Powietrze • slollłce • zabawa 

12 ogródków iordanowskich w lodzi 
D~latwa dzielnic robotniczych znajdzie 

opieką I rozrywki 
Wy~łll Pletacjl Zarz4du Mlejl5.k.11!90 półkolonll dla dzlecl, pozo•taj!lcych w m!eścle. 

otnym.W na te cele 1 milion złotych ~ kredy- Obecnie czynny jui je5t ogródek w Parku 
tów Min .Odlbudowy. Kwota ta będzie zużyt- Staszica i w parku im. Sienkiewicza. 
kowana na nowoczesne urządzen i a ogródków. Należy zaznaczyć. że równiei dzielnice ro-

W ~ródkach jorda'!lowskich dzieci pod 
okiem fachowych ins1ruktorów będą korzysta­
ły ze sportów t zabaw na świetżym powietrzu. 
Do chwili zamknięcia roku 11zkolnego ogród­
ki będą a:ynne w godzinach popO"rudniowych, 
a następnie przez cały dzień, stanowiąc rodzaj ............................... 
Co usłyszymy przez rad'.o 

I.OO Nabo~eń.stwo z kościoła Svr. St. 'Kostki w 
W-wie. 10.00 „Przekrój Wrocławia" - audy­
cja regionalna. • 11.00 (Ł) Program na dz i ~. 
11.05 (Ł) „Na widowni tygodnia'' 11.15 (Ł) 
Kwadrans mucyki „Na nutę ludową" (płyty). 
11.30 (Ł) „Kolorowe miasto". 11.40 (Ł) Muzy­
ka z płyt. 12.04 Poranek symfoniczny. W przer 
wie - „Romantyczny proletariusz w literatu­
rze rosyjskie j'' - felieton . 13.30 Audycja świet 
lic-owa. 14.10 Grieg - Sonata skrzypcowa. 
14.40 „Gwiazda - słuchow· ~ko. 15.25 (Ł) Mu­
zyka taneczna (płyty) . 15.55 (Ł) Humoreska Z. 
Fijasa p. t. „Ekscentryczna sąsi:i.dka". 16.05 (Ł) 
Utwory sknzypcowe. 16.25 (Ł) „Reymont w 
oczach dzisiejszej wsi". 16.40 „Pyza orze na 
traktorze" - słuchowisko dla dzieci. 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie". 17.45 RUL -
„Piotr Michałowski" - płPrwszy malarz polski 
n~ sk~!ę europeiską". 18 OO „Dla każdego coś 
m:łego . W przerwte - „Colas Breugnon. 19.30 
(Ł) Transmis ja z me= p iłkarski ego Bratisła­
wa - Łódź. 20.00 Dziennik. 21.00 „Na mu­
zycznej fali". 21.40 „Otwarte drzwi". 22.00 
„60 minut muzyki tanecznej". 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Program na Jutro. 23.25 Mu­
zyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życn ń. 0 .35 

botnicze, do tychczas pozbawione ogródków 
jordanowskich, w roku bieżącym uzyskają kil· 
ka ogródków: tak więc powstanie ogródek jor­
danowski na Nowym Złotnie, na Marysinie, na 
Polesiu, na Zródliskach, Leczniczej I Wyso· 

,-~.._,~# ............... tęan~A ..... ~e~._w'.""'a---.._.,...._,,,_~._ 
Goście zza oceanu w Łodzi I kie/. 

Przyjazd delegacji Polonii amerykań~kieł 
W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi Radogoszczu, następnie •zpital PCK pn:y ł 

delegacja Polonii amerykańskiej. W skład ul. Sterlinga, oraz szereg łódzkich fabryk. 
Wieczorem byli na przedstawieliiu „Omył-

delegacji wchodzii Polacy ze Stanów Zjed- ki" w Teatrze TUR-u. ł 

I noczonych I Kanady. Goście przyjmowani Dzisiaj gości e zza oceanu YWiedz4 pre· 
byli wczoraj przez prezesa OKZZ, tow. Wi- wentorium dla dzieci zagrożonych gruźlic4 

dawskiego. Zwiedzili zgliszcza wi ęzienne na w Rudzie Pabianickiej. (z.) 

--~ - ~..,- .... -----------.,:ł":"'"tt,:11*10 "'·~· ,- ..... ~,ft,--„ 

Terminy . tegorocznych 
Komunltat Kuratorium l6dzki ego Okręgu 

Knratorlum komunikuje, te terminy egzami­
nów w bieżącym roku sr.kolnym ustalone zo­
stały, Jak następuje: 

11 w państwowych liceach ogólno-kszłałcl\­
cych: 
ęqz~mln piśmienny rozpoczyna się w dniach 

10 i 11 maja „ godzinie 9 rano: 
egzaminy ustne rakończone zosta'llą do dnia 

22 maja: 
21 w pańslwowych szkołach ilrednlch og61no 

kntałcą.cych 0 ustroju semestralnym - dla alt 
solwentów IV semestTów zarówno o kursie 
rocznym jak półro<''1.nym: 

egzamin P.lśmtenny w dniach 24 t 25 maja 
od godziny 9 rano: • 

~,..,. ........... _ egzaminy ustne ko6czą się w dniu 5 cierwca 
3) w prywatnych szkołach ilrednich ogólno­

kształcących: 

egzamin piśmienny w dniach 7 l 8 czerwca, 
godzina 9 rano; 

egzaminy ustne kończą ,1ę w dniu 19 
czerwca: 

4) egzamin, przewidziany dla uonlów IV se­
mestrów o kursie póhOC'l.llym ustalony został 
na dni 14 I 15 czerwca, 

@ED]ll'Lm™ 
OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA W ŁODZI 

W SPRAWACH AKCJI OSWIATOWEJ 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 

W dniach 27 I 28 kwietnia br. odbyła q 
w Centralnej Szkole Zwląrków ZawodO'W'fCIL 
w Łodzi Ogólnopolska Konfere.ncjt połwlęc<>• 
na sprawom ojwiatowym w :1wi1p:kach sawo­
dowych. W konferencji "fnłęli 11ddał1 Hkre­
tan Komisj1 Centralnej Zwi"zków Zawodo­
wych ob. Gebert, kierownik wydziału kultu• 
ralno-ośwlatowego - Centralnej Komisji Zwi14:1• 
ków Zawodowych ob. Cieślikowska, d!I'. d~ 
partamentu w Min. Oświaty ob. Dr Żanna 
Kormanowa, oraz dyrektorzy szkół zwłlf):ków 
zawodowych i referenci s-zkoleniowi :u.rsądów 
głównych związków zawodowych. 

Na konferencji omówiono piu PrKT ·aa 
drugie półrocze 1948 r„ który przewiduj• 
przeszkolenie 20 tysięcy aktywistów rwiąno­
wych. 
Następnie obnemle omówiono dotrehca.o­

we osi.ągn!ęcia na polu walki s an&lfabety'I• 
mem, t nalrreślono plan tej akcji Jl& clrugłe 
półrocze b. r. 

Referat o sytuacft politycznej wygło.tł ee­
kretarz Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych e>b. Gebert. 

Uczestnicy konferencji opodatkowalł 1ł4 Jl& 
rzecz budowy Domu Zjednoczonej Partli. 

Reorgan~zac~a Dom11 Starc6w 
Jak 11ię dowiadujemy, Dom Starców przy' 

ul. Kątnej, znajdujący 11ię '?Od kierownictwem 
Wydziału Opieki Społecznej Zarz11tiu Miej· 
skiego, ulega reorganizacji. Mia'll<lwicle 11TU• 

chomiiony J:os.ł-aje w Wiśniowej Gón..e ckuiJ{ 
Dom Starców, przem.aczony dJa tyclt, lc*ólTf 
je6Zcze mail\ chęć i mo91\ prltCOwać. 

W Wiśniowej Górze specjalltli W.tr'*tony 
zorganh:uil\ xajęda dla sta~ców, p-oewain!e 
rękodz.ie1.nicza. Zostanll oni tam :HtJVdnleni 
prŻy ncz<>tkustw'ie ł innrch pTacacb ._. 
nych. 

ODCZYT W N. O. T, 
W piątek, dnia 7 maja 1948 r. o gods. tł w 

lokal\1 N. O. T. przy ul. Piotrkowskiej 102 pre­
zes Oddziału Łó<kkiego Stowanyszenia Inty· 
nierów ! Techników Budownictwa Prof. Alfons 
Gravier wygłosi odczyt na temat „Przyrodzo­
ne prawa rozwoju wielkich mia9t". . , 
egzam1now 
Szkolnego 

EGZAMINY W SZKOŁACH SREDNICR 
DLA DOROSŁYCH 

1) Dla kandydatów VI semestrów (w ktMydl 
nauka trwała rok) pa6stwowych sz.k6ł ilrednlch 
dla dorosłych 1 uprawnieniami szkół pa.6.stwo­
wych egzamin piśmienny w dniach 11 i 12 
czerwca b. r. 

2) Dla kandydatów sz6stych semestr6w (w 
których nauka trwała rok), szkół pryWatnyd1 
dla dorosłych bez uprawnień 57.kół paóstwo­
wych w dniach 14, 15 I 16 czerwca b. r. 

3) Dla kandydatów szóstych semestrów (w 
których nauka trwała pól Toku), państwowych 
szkól średnich dla dorosłych oraz prywatnych 
szkół średnich dla dorosłych z uprawnieniami 
szkól państwowych w dniach 21 I 22 c:zerwca 
b. r. W PZPB Nr 1 W TKALNI PRACOWNI-, KOWSKA 173,4 PROC. Na 8 krosnach wy­

CE, KTORE PRZESZŁY NA OBSŁUGĘ różniły się: Regina Poros (175.8 proc.) I Ju· 
12 KROSIEN OSIĄGNĘŁY NASTĘPUJĄ- lia Wojciechowska (16U proc.). Jótefa 

Bieniek osiągnęła 175,8 proc„ a Zofia Ku­
CE REZULTATY: GENOWEFA KORZE· backa 168,8 proc. W przędzalni 13 strony) 
NIOWSKA HO PROC„ A EUGENIA OS- odznaczyły się: Marcjanna Janik (171 

SENDOWSKA 130,'7 PROC. proc) i Józefa Grądzka (165 proc.) .• 

Na „szóstkach" wysunęły się na czoło: W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­
,,.,„tycznych) pierwsze miejsce zajął Józef 
Sobczak (173 proc.), Janina Rozpara osią­

"'n~l::i 171 proc. W przędzalni odznaczyła 

się Wanda Cie~lak (160,1 proc.). 

~rW?r&t~~(fl:; :::~ ~~ 
Janina Jurek (160 proc.) ! Helena Pałkow­
ska (156,7 proc.). Stefan Pałczyński uzyskał 
154,3 proc„ Anna Ramus 151 proc. We 
współzawodnictwie ze~polowym: zespół 

Engla osiągnął 110.1 proc., wyprzedzając 

zespół Kiblera (l 05 ,6 proc.) . Zespół Stola­
rza Stefana (109,5 proc.), uległ zespołowi 

Stolarza Zygm. (122,9 proc.). W przędzal­
ni odznaczytY się: Maria Dubis (166,2 proc.) 
i Maria Raczkowska (161 ,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) UZYSKAŁA JANINA MUCHA 
134,'7 PROC„ A ANNA CIESIELSKA 133.9 
PROC. Felicja Maciąg (4 strony) osiągnęła 
138,5 proc. Apolonia Szlocha 136,3 proc„ 
Bronisława Olejn iczak 134,5 proc„ a Hele­
na Brzozowska (3 strony) 143,8 proc W 
tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce za­
jął Bronisław Ciufa (1'70.3 proc.). Maria 
Skabiak osiągnęła 168 proc„ Marla Borów­
ka 163,5 proc., Maria Drelich 162 proc. Na 
„czwórk ach" odznaczyły się: Helena Płach­
ta (184,4 proc.) i Zofia Wielińska (155,5 
proc.). 

W PZPB w Pablanicarh w tkalni na 8 
krosn~-:ll osiągnął Karol Sniady 140.5 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6. krosien) uzy­
skała 165 proc. Na czterech krosnach nai­
lep'sze wyniki osiągnęły: Stanisława Buj­
nowicz (1fi8 '.! nroc ). J M<-Fa R"r~ńska (164.2 
proc.) i Anna Paruszewska (162,l proc.). W 
przędzalni (720 wrzcc.), odzna czyła: się Ma­
ria ~dalkowska (148,1 proc.). 

W PZPB W RUDZIE l'ABIANJCKIEJ W 
T'KALNI (10 KROSIEN) MARTA MA.TER 
UZ~SKAł~A 175 PROC„ A IRENA ZIOŁ-

W PZPB Nr 6 w tkalni („szń~tki"l wy­
różniły ~ i ę: Wand11 Sr7:elczyk (163,9 proc.) 
I Maria I:.ugowska (162.7 proc.). Maria Raj­
ska (4 krosna) osląv,nęla 1'72,3 proc„ a Ma­
ria Mlśkiewicz 153,1 proc. W przędzalni 

750 wrzec.) odznaczyłv się: J~zda Micha­
lak (149,8 proc.) I Stanisława Smyczek 
'146.5 proc .). Zc~nół Mańkuta (130,8 proc.), 
v.rv1r7c rlził 7"Sp6ł Pacholaka (129 3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
'"rwsze miejS<'P zajęła Felik$a Pakulska 

(164.8 proc.). Stan i ~la'V Kubik uzyskal 
161 ,5 proc„ a .Jńzef Zakrzewski 159 proc 
W przędzalni (750 wrzec.) wyróżniły się: 

' rvstyna Ludwiczak (154 proc.) l Krystyna 
'irvgi ol~k::i (146.7 proc.). 

W PZPB ·Nr 1ł w niciarni oóznaczyła 8fę 
\niela Maj (151 proc.) . W tkl'llnl na 8 kro­
•nflch uzyskał Anrlrzej Zuznńskl 142.4 proc„ 
W przedzalni (1072 wrzec.) osiągnęła Cze-
"""' ::> 0in1· „r~ka 140 proc. · 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Zofia Stolecka (852 wrzec - 148 proc). I 
Władysława Kotecka (616 wrzec. - 147 
oroc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
1768 wrzec.) osiągnęła Elżbieta Zaremba 
151 proc„ a f'.ucja Wróbel 144,6 proc. W 
tkalni na „czwórkach" wyróżnili się: Woj­
ciech Młynarczyk (156,9 proc.). Stanisław 

Pietara '156 .7 proc.) I Tekla Karbowiak 
(155,7 proc.) . 

,; • J ' • • !., 't~ t • •• ' • - ""' • • .: 

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kamy 
rozpatrywał przerwaną prz.ed paroma dniami 
sprawę konfidenta, Stanisława Jurasza. 

j Przerwa nastąpiła ze względu na kon'ec?.-
ność przesh.Jchania dodatkowego śwladka, 
również konf:denta łódzkiego - skaz.mego już 
wyrokiem Sądu na karę śmierci - HearyKa 
Kar1" lsk1ego. 

Ze względu na trudności te<.hi:tkzn~ '\'IC?O· 

raisz11 rozprawa odbyła s:ę w w!ę!ien iu prz~ 
u'.i<"y Sterlinga. Pn;ewodniczył SE:d"?:.a Walew· 
ski, oskarżał prokurator St2hn '. 1!~. 

J1Hosz podp:sał współpracę ? N iem<am! 
5 stycznia 1945 w chwili, o.My zbEż'iła się 
chwila wyzwolenia. Do 19 styt::zilfa ;:145 roku 
zdązyl złożyć 10 meldunków na P11iak6w z or· 
ganizacji podziemnych, na ukrrwc ją<"ycn s'ę 

od rcbót przymusowych i na tas: zwanych ,.6a­
bot<'iystów gospoda rczy<"h" . 

Prckura ·0r w swoim pr7ł!inów en:u szcze· 
,.iól·"~ uwagę iwrócił oa motol'!nl. w którym 
ia,ns1 porip i s11ł iohowl<l'Zirnie na konfirie:ita 

-· , S~ój hańbiący cyrograf ·- ".lOW .eriz!ał p~0-
~<1r11to.r - prcpisal ten zdra;c1 w .o.omenrie. 
kiedy cała Polska żyła chwilą zbliżaijl\cej się 
we irdcl, k!edy żołnierze W1is~1 o!sk!ego 
przt>lewall .krew w ostrej ofens-ywie ua N iem­
cćw". 

Są.cl skazał Jarosr.a na dożywoln!g wlęz!e· 
!Ile. 

Sp61dzielnle pracy winny ubezpleczae 
zatrudnionych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał sprawę Teatru Kom,edil Mu'l:VCZ• 
nej „Lutnia" przy ul. Piotrkowskiej 243. prze· 
c~wko Ubez'Pieczalnl Społecznej . Ubezpieczal­
nia przesłała zarządowi Teatru decyzję, irocą 
której „Lutnia" winna była zapłacić składki 
l ubezpieczyć WSZT-1lkich pracowników. S:tma 
wyznaczonych składek sięga prawie 2 mil. zł. 

Teatr „Lutnia" motywował swoją skargę 
w ten sposób, ie w r.espole nie ma stosunku 

E'ttim~r~mrr1~::r:Wff:?r8:t~~r!:~;;/r.~:::--~~w::~lill~t$łWrii{JlW.~~~m służbowego, te jei;t to spółdzielnia pracy, 
w której wszys<:y są pracownikami na Je<lna· 
kowych prawach - bei właściciela przedsi~· 
biorstwa. 

UW AGA MOTOCYKLJSCJ DKS-n 
W piątek dn1a 1 maja o godz. 19 odbędzie 

się i:ebranie członków sekcji motorowej w 
klubie przy boisku DKS-u. 

Prosimy o liczne przybycie. 

S~d jednakże 'Zatwierdził docyzję U'Jezp!~­
cz~lnt, wychodząc z założenia, że nawet w spół 
dzielni pracy WSZT-!CY zatrudnieni w:nni być 

ZARZĄD ubezpieczeni. 

I ,,Trybuna Wolności" I 
I 

""1bardziej popularny tygodnik społeczno-polityczny I 
przynosi aktualne reportaże z kraju i zc:zgranicy 
Nakład 350.000 egzemplarzy 404Bk 

-----------------------------------------------------..... ----.... ---"! ..... __ _.: 
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GLOS 

Kro n ika Pabianic prze d walnym zebraniem członków· 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców „Społem" w Pabianicach 

f 

Komu winszujemy 
Cz':'rartek, 6 maja 1948 roku. 
Dziś: Jana. 

Kina' 
Kino ~,Polonia'' - film muzyczny 

produkcJi amerykańskiej Dziewczę z 
P '1 " s " o nocy · z onią Henie i Tyrone Po-
wer w rolach tytułowych. 

Kino „Robotnik:, - film produkcji 
czechosłowackiej ,,Syrena". 

Dgżurą apteh: 
Dziś, dn!a 6 maja br. dyżuruje apte· 

ka mgr. Sieczkowskiego, ul. Moniuszki 
nr 39. · 

Dyżury lekarskie 
W bieżącym tygodniu do dnia 8 maja 

br. godz. 6-ta rano dyżur lekarski peł· 
ni dr. Sobańska, zam. przy ul. Bożnicz­
nej nr 5, tel. 165, 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni. Społecznej 208 
P. C. K. 112 
Dworzec Kolejowy / 91 
Zari11d M!ejsk! 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 143 
RKU. Komenda Garnfa~nu 33 
Straż Pottama o 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu· 
je interesantów codziennie od godziny 
1 l -- 12, w redakcji p:rz;y ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. ;t~ 

W sobotę, dnia 8 maja br. o godz. dzielni. Powstała więc możliwość jak 
18-e] w lokalu PKS-u, przy ul. Żerom- najdalej idącej obniżki cen ba poszcze­
skiego 19, odbędzie się Walne Zebra· gólne artykuły przy równoczesnym 
nie członków Powszechnej Spółdzielni uzyskaniu godziwej nadwyżki dla po­
Spożywców „Społem" w Pabianicach. działu rrilędzy członków. Czysta nad-

Na{ęży ona do rzędu najstarszych wyżka za 1947 r. wyniosła 3 miliony 
w kraju, istnieje bowiem od roku 1907. 794 tysiące złotych.. · 
Prz:trwała dwie okupacje, choć jej 32· Spółdzielnia posiada obecnie 31 skle­
letnt dorobek został zmarnowany przez pów, w tym 25 kolonialno·spożyw­
okupanta hitlerowskiego. czych, 2 - z naczyniami kuchennymi, 

. Po wyzwoleniu zaczyna powoli sta· l 3 masarskie i 1 z materiałami piśmien­
wać na nogi. Już 1947 rok przynosi I nymi. Nadto czynna jest własna ma· 

· wzrost obrotów w porównaniu z 1946 sarnia i piekarnia, która wypuściła na 
ro~~em - o 153 miliony złotych, się- rynek w roku sprawozdawczym 688 
gagc sumy 341 milionów. Dzięki zasto- tysięcy 422 kg. pieczywa żytniego i 91 
sowaniu daleko idących osz<:zędności tysięcy 252 kg. pieczywa p~zennego. 
koszty handlowe wyniosły zaledwie 6 Dążąc do obniżenia cen poszczegól· 
procent obrotów - bez szkody na tu· nych artykułów, spółdzielnia -nastawia 
ralnie, dla normalnego rozwoju spół- się na t. zw. „akcje". I tak w ubieg· 

Buduiemy Wspólny Dom 
Tow. Raszewska Władysława wpła- laczyńskiego Leszka, Sulejównę Jolan· 

ciła zł. 500 l wzywa tow. tow. Sniade- tę oraz ob. Nowicką Zenobię. 
go Karola, Zych Sabinę oraz ob. Ma- Wezwany przez tow. Jędrzejczaka 
ksymowicza Stanisława. Romana tow. dyr. Kajzer Stefan wpła· 

Tow. dyr. Molenda Czesław wezwa· ca zł. 1000 i w~ywa to:v. tow. Lubińską 
. . Teresę, urzędmczkę Fiołek, Bartoszka 

ny przez tow.. dyr. Piechowskie~o, Władysława oraz ob. ob. Niedzielskie· 
wpłaca zł. 500 i wzywa tow. tow. Fte· I go Stanisława, Król Leokadię i Baucza 
diuka Witolda, Grabskiego Adolfa, Ma- Zygmunta. 

Doniosła rola rad kobiecych 
w przemyśle zatrudniającym w większości kobiety 
Związek Zawodowy Pracowników · 9 żłobków, w których około 300 nie­

Przemysłu Konfekcyjnego organizuje mowląt znajduje opiekę, podczas gdy 
zgodnie · z poleceniem Wydziału Kobie- matki pracują. 3 stacje· opieki nad mat· 
cego KCZZ rady kobiece. Na 46 oddzia- ką i dzieckiem obsłużyły w roku ubieg­
łów Związek zorganizował już 24 Rady .łym 2. 729 dzieci do lat 3-ch i 2.646 dzie· 
Kobiece. Rady całkowicie zdają egza- cl do lat 6-ciu. Stacje udzieliły ponad 
min swej użyteczności, realizując prze- to pomocy 27.739 kobietom. Srednio ok. 
de wszystkim postulat opieki nad mat- 8& proc. kobiet członkiń Związku, sko­
k.ą i dzieckiem oraz rozwijając prace rzysfało w ubiegłym roku z urządzeń 
kulturalno - oświafowe. lekarskicb., zorganizow;mych przez 

W przemysle konfeltcy]no „ odzieżo Związek. 
· , ·kó 70 Dzięki Radom Kobiecym Zwlązeli wym gdz1e na 46 tys. pracowm w . . . . . . 

' . . przyczynia się równ1ez do wzmozenla 
pro~ stanow;ą kobie;y. Rady .Kobiece współzawodnictwa pracy. We wszyst· _ 
maJą szczegolnie wazne zadama. Wy-

1 

kich działach przemysłu konfekcyjnego 
dział kobiecy m. in. dzięki powołaniu jest pokaźna liczba kobiet, przedownic 
Rad Kobiecych zorganizował i prowadzi pracy. 

Młodzież województwa łódzkiego już pracuje 
1>rzy odbudowie porlu w Szczecinie 

W przeddzien wyruszenia do pracy row kolejowycli oraz insta~acja pomoc- Prace fe ooejmą na razie 
przy odbudowie portu szczecińskiego niczycn urządzeń została zako.ńczona. oi:tcinelt od Nowego Mostu do Wałów 
odbyło się uroczyste powitanie dwóch · Chrobrego„ Na wyspie Gryfii junac~ 
bryg d t h 'I k' . i ł'd Przy robotach pracuJ'e 15 - śląska bry przystąp1·11· do usuwania gruzo'w, wywo-a sz urmowyc - s ąs IeJ o z-
kłej . - „Służby Polsce". Brygady te gada. Liczy ona 1115 junaków. Pracu~ żenia złomu, zasypywania rowów strze-
pracować będą przy odbudowie stacji ją oni n:a 3 zmiany po 5 godzin. leckicn oraz niwelowania terenu„ 
rozrządowej w porcie oraz oczyszczaniu Ponad 2000 J·unak()w rozpoczęło jea· Junacy oczyszczają teren pod budo· 
nabrzeża Odry z gruzów. 3-:cia brygada 
stacjonująca w miejscowości Cedynia, noczesn1e prace przy regulacji ulicy wę nowego wspaniałego bulwaru, któ-
pow. Chojna, zatrudniona będzie przy Vasco de Gama, na wyspie Gryfii (d. ry liczyć będzie blisko 70 mtr. szero-
osuszaniu podmokłych terenów. Juna- Górna Okrętowa), • J kosci. 
ków powitali w. imieniu wojewody 11111111111111111111111111111111111111111111111111111 rn 1111111 n111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

szczecińskiego wiceprezydenci miasta 
Kotowski i Maciejewski oraz w imie­
niu organizacji młodzieżowych poseł 
Dobiszewski. Po odczytaniu rozkazu 
komendanta Komendy Głównej ·„Służ· 
ba Polsce" odbyła się defilada . 

• * * 
W dniu ~ bm. na terenie portu 

centralnego w Szczecinie brygada ju-: 
naków z organizacji „Służba Polsce" 
przystąpiła do prac przy budowie stacji 
towarowej. O rozmiaracn tych robót 
świadczy fakt, że na same tylko nasy­
py potrzeba będzie ponad półtora mi­
liona metrów sześciennych ziemi. 

N a teren bupowy przychodzi co· 
dziennie 15 pociągów dwudziestowago­

Czytajcie 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni1iUJ 

nowycn ziemi. Zapoczątkowane od po- 111111111111111111111111111111111111111111111111 

łowy kwietnia br. przygotowania do 
tych. robót, jak założenie roboczycłi. to-1 D-019772 

„G 1.o.s Pabianicki" 

" Bęc! Led! 

łym roku przez zairnpy be:lpośrednlo u 
producentów - z wyeliminowaniem 
wszelkiego pośrednictwa - przepro­
wadziła „akcję" cebulową, pomidorową, 
ogórkową. Akcje te były skL1teczne, 
gdyż - poza obniżką cen dla członków 
- wpłynęły na zniżkę cen na rynku. 

Te poczynania i inicjatywę hamuje 
jednakże brak kapitału obrotowe~o. 
Wystarczy nadmienić. że kapitał udzta· 
łowy wynosi dotychczas zaledwie 265 
tysięcy, nie pozostając w żadnym bo-. 
dajże stosunku do kilkusetmilionowych 
obrotów. 
· Tak więc wydaje się konieczne, by 
Walne Zebranie uchwaliło podwyższe­
nie udziałów. W ten sposób członkowie 
wykażą zrozumienie potrzeb swej społ„ 
dzielni i przyczynią się do usprawnie­
nia jej pracy. Ponadto zdobywszy ta 
drogą większy kapitał udziałowy, spół­
dzielnia będzie miała podstawę do ubie 
gania się o pożyczkę bankową. 

. Obecny zą.rząd spółdzielni dąży do 
zwiększenia ilości cłonków z 3 i pół -
do 5 tysięcy. Może to być z łatwością 
osiągnięte poprzez akcję uświadamia~ 
jącą. Należałoby jednocześnie pomys­
leć o otworzeniu sklepu konfekcyjnego, 
którego brak na terenie naszego miasta 
daje się we znaki członkom spółdzielni. 

EM-HA 

Komunikat 
. W sobotę dnia 8 maja o godz. 10 odbędzie 
się w Wojewódzkiej Szkole PPR w Pabiani­
cach przy ul. Armii Czerwonej 1 odprawa wy­
kładowców wspólnego szkolenia ideologkz­
nego PPR i PPS, oraz towarzyszy odpowie­
dzialnych za szkolenie partyjne przy komite­
tach powiatowych 1 miastach wydzielonych 
województwa łódzkiego. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Międzypartyjna Wojewódzka Komisja 

Szkoleniowa PPR I PPS 

Kronika teatralna 
W Teatrze Mlejski:m w Lublinie odbyła się 

premiera komedii Szekspira pt. „Poskromienie 
złośni<:y". Wśród wykonawców wyróżnili się: 

Ziółkowska, Kondracki, Kuryłło, Gołębiowski 

i Piątkowski. Po przedstawieniu wywołano na 
scenę reżyserkę, Zofię Modrzewską, nagrjldza­
jąc ją gorącymi oklaskami. 

• • 
Koło Miłośników Sceny '1rzy Zw. b. Więź· 

niów Politycz1wch w Elblągu wystawiło w Te­
atrze Miejskim dramat Maeterlimcl:~ „Bur· 
mistrz Stylmondu" z art. dram. Romaniszynem 
w rol{ tytułowej. 

• 
Poradnia Książki, działająca w ramach 

ZASP, prowadzi kurs korespondencyjny dla 
eksternów przygotowujących się do państwo· 
wego egzaminu aktor6kiego. Celem umożliwie· 
n!a adeptom sztuki teatralnej studiów nad hi· 
storią literatury 1 teatru, Po·radnia Kiiążkl 2a· 
początkowała wysyłanie bibliotek ruchomyc]l 
w teren. Akcja ta będzie stale rozszerzana. 

Prosto na nosze! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. -:o mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Piotrkowska. 86. '!e.lefon~: Redakto~ N~ez. 216- .14 .. sekr~tariat 254·~1. Red. nocna. 172-31; 
Dział ogłoszeń: Piotr.kawsk~ 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Adm:wstr.acJa nie przy;imuJe odpow1edz1alnosc1 za termmo~y druk ogłoszeń, 
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TEATRY lze •11ort"! 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO p I k "" . ' ' 
i.5:i~·i:;;:~~~d;:~:..:::::.=: o s a zwyc1 ęzy a -z es po owo 

.-,rekcja zwraca uwagę, te widowi•ko ~­
poczyna się punktualnie o godz. lll-tej. Spót­
niający się nie będą wpu~zczan! na salę. 

w wyłcigu kolarskim Warszawa - Praga 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 komedia R. Matu.szew­
skiego l J. Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ''. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16-tej 1 
19,15, farsy Noela Cowarda „SEANS". Udzi...t 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny, dekora­
cje Jana Rybkowskiego. Kasa czynna od 
1.2-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIETO­
PERZA". 

W piątek teatr nieczynny; w sobotę pre­
miera „ROSE MARIE''. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16,30 i 

19,30, komedii G. Dregely „DOBRZE SKRO­
JONY FRAK", w opracowaniu l z piosenka­
mi Jerzego Jurandota, z muzyka Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem Ireny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta oraz całego ze­
spohi „SYRENY" z Jadwigą Andrzejewską, 
Stefanią Grodzieńską, Ireną Malkiewicz, Zo­
fią Wilczyńską, Kazimierzem Dejunowiczem, 
Edwardem Dziewońskim, Wacławem Jankow­
skim, Wacławem Kucharskim, Kazimierzem 
Pawłowskim, Leopoldem Sadurskim, Igorem 
Smialowskim, Stefanem Witasem i Tade­
uszem Wolińskim. Przy fortepianach: Irena 
Aleksandrow t Adam Markiewicz. Kasa 
czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zacht'dnła 43. tel. 140-09 
Dziś i cod2!!ennle o godz.' 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG'". 

l&INA 
·ADRIA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 

18,30, ~0,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14.30. 

HEL - „Pod dachami Paryża", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

Wczoraj zakończony został w Pradze mię- wzniesienia l z:jaz:dy. Wiraży chociat było 
dzynarodowy wyścig kolarski Warszawa - Ich mniej niż na trasie Jelenia - Góra -
Praga. Przyniósł on nam duży 1ukces w po- Llberc to jednak były one jeszcze bardziej 
stacl zwycięstwa drużynowego. Po czterech niebezpieczne dla kolarzy. Przed wyrusze­
etapa.ch prowadziliśmy :1 osłemnutominuto- niem na start ostatniego etapu rozmawiałem 
wą przewagą. ze Stolarczykiem, który jakkolwiek w wyści-

Pomimo niepowodzeń jakie prześladowały gu nie odegrał pierwszych skrzypiec, to jed­
naszych kolarzy na krótklej ale tru- nak do samego końca trzymał się bardzo 
dmej traei-e Jelenia Góre - Lilberec, 71do· · dzielnie. 
laliśmy utrzymać jeszcze około 18 minut prze CZEGO NAJBARDZIEJ OBAWIALI SIĘ NAS'I 
wag! nad pierwszą drużyną Czechosłowacji, KOLARZE1 
ale nie wiele brakowało aby ZwYCłęstwo ode- StolarczYk: twie~-ił, że nie tylko on, ale 
brali nam wczoraj Czesi. wszyscy łodzianie czuli się bardzo niepewnie 

na zjazdach i najwięcej na nich tracili. Ze-
OSTATNI ETAP szło.rocrzny wyipadetk Gabryooa, p6ychkzny Jęk 

Ostatni etap tego gigantycznego wyścigu wśród na6 zych kolarzy p.rzy zjazdach z gór. 
był długi - wynosił ponad 200 kilometrów, Na osta1>nim etapie zaobserwowaliśmy właśnie 
a tra$a jego również obfitowała w liczne to zjawisko. Był to etap wyjątkowo. ciężki ze 

NA M'ECIE W BRNIE 

Pilkarże Bratislavy w Łodzi 
A więc już dziś o godz. 17.30 rozpocci1e I dla uzyskania zaszczytnego wyniku z bardeo 

się mecz piłkarski Łódź - Bratislan na 1ta- silnym przeciwnikiem. 
dionie Ł~S-u. Goś~ie przybyli d.o naszego mia Zawody dzisiejue rozegrane zostaną o pu­
sta '!' ~1u wczor~Jszym w godz.mach. ra~nych. char prze':.hodni prezydenta m. Łodrli E. Sta­
Czuią s.1ę doskonale'. wl.ele sob1~ obtecuJąc w wińskiego. 
spotkaniu z naszymi plłkarzam1. Uegodnlono, p d dó db d I i b16 k 
że podczas meczu można w dągu gry zmie- 0 cza! ~awo w 0 ę z e 1 ę z r a na 
nić tylko dwóch zawodników. bud-0wę hall sportowej. Kwestować będ~!e oko 

LOZPN za nasz pośrednictwem ...,.osi ło 20 0~~b . z prezydente~ m. Lodzi tow. 
. , ym ł „_. E. Stawmsk1m, pnewodmczącym MRN An-

publicznosć, aby wzorowo zachowywa a się 11: d . ki . li · · k , 1 uwagi na międzynarodowy charakter spotka- reeJa em l 0 mpiiczy am1 na cze e. 
nia i jego stawkę oraz o sportowe i gorące Przed spotkaniem Bratislava - LóM: odbę-
dopingowanie [eprezentantów naszego miasta dzie się przedmecz Pablan\ce - Zgierz. 

Po trzech etapach ••• 

w-i:ględu na bardzo zły &tan dróg. Przez wiei• 
kilomel!rów kolarze mm;ieli wydobywać oata.­
tnie &iły na pokonanie lici;n~h wybojów, a 
często jechać nawet po p~drożach i to w do· 
da·t.ku ju;i nie daJ.eko od samej Pragi. 

OPUSZCZAMY· LIBEREC. 
Z Libeirca wyrnszy;biśmy o godi:i111ie 12 mi· 

nurt 35 a w Pr.a.dz• byliśmy o godzinie 19.17. 
Pierwszy wpadł na metę ws.paniala Jad~y 

na tym ertap.ia CU!ah Vei;.ely o niecałą dłiu· 
g<>ść przed Siemińskim ! RumUlllean - Chio· 
com!J.anem. WS!Lys<:y w jedinakowym czasie 
6 godzi•n 41 ·minut I "'3 seku.ndy. Jako ca:wair· 
ty wjechał na metę dotychcxasowy leader wy 
ścigu Jugosłowia111ln Pro&)nek. iP.iątym był 
Węgier - Sarodl. 

BOHAT'BRZY OSTATNIEGO ETAPU. 
Bohaterami ostabniego etapu byli Czech Ve· 

sely I łodz.ianilll Piet•rasze~ki. Vese•ly po stu 
kHomet<rach zainicjował uciecz'kę, k!tóra mu się 
udała. W k<rótkim ozasi-e odst11nąl się od po?:::>· 
stałych zawodników o ki•llka ładnych kilome­
trów. Nie dal się dogonić na !Przestrzeni oko· 
Io sibu kiilometrów. Nie da,Jeiko Ptragi deipJe.ro 
temu doskonałemu u.woónikowi ze.rwał ,;ię 
lańouch I nim otrzymał nowy z wozu tech­
nicz;nego - jadący .za nJm uiwodnJcy dógondll 
go. 
Wśród tyoh nwodin.filt.&w byt r6'winłe:! Po­

lak Siemiru;k!.- Po.ml.~ C-zechean 1. Polakiem 
rozegrała się zatarta wllllka na fini11ru, vr ~łó­
r-ej zwyciężył Czech o nie cał~ dłlugo~ć. 

Pietraszewskiego nie opuścił do samej rn• 
ty pech. Łodrianilll. na osta;tnim e<tiaipie przebił 
at trzy gumy i musiał 11am go!llić czołówkę. 
POJI1;imo tego Pieit-raszewskl przytb~ na me-tę 
trzynasty, prrzyczyniajiic się w tem. 8ł>OSÓb do 
naszego zwycię.s~wa zespołowego. 

OSTATECZNYCH WYNIKÓW KOMlSJ A 
SĘDZIIOWSKA JESZCZE NliE! OBLICZYŁA. 
Według nieo!Jcjalny<ch obIJCllef& nvycJę1two 

?.espołowe odnldll Poroc:y. 
I:ndywidnMdnie na pie~%)'m miejscu ,o· 

winien upll.asować a.ię Jugosłowianin Prosinek, 
ale w ostatniej chwiili dowiaduj~y się, te 
zwycięstwo Prosinka wtod. pod makiem Mi!)yta­
nla, g<lyl! J'119osro'Wian!n pił wodę na trasie 1 
podanego nam:ynia.. 

Kalendarzyk sportowy 
na dzid dzls eiszy 

Kalendarzyk sportowy na dŻ!et\ drls!ejł!f 
przewiduje następujące imprezy: 

Piłka notna: stadion LKS-u god'Z. 17.30 u­
wody międzynarodowe Łódź - Bratislava po­
przedzone przedmeczem Zgien - Pabianice. 

O mistrzostwo kl. C odbędą się następuj!l~e 
spotkania: Nowe boisko Złotno godz. 11: Zryw 
- Mary5in; boisko PKS II: Papiernia - Che­
mi-:::zn111 boisko Konstantynów: Sokół Konst. 
ce: HKS Skaut - ZZK Il Koluszki. 

Zawo-dy towarzyskie boisko DKS: DKS -
Resursa. 

Zawody automobilowe: -godz. 10 impreza na 
ulicach Łodzi pod ha.słiem1 „Oszczędzajmy 
benzynę". 

PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w nledz. 14,30. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi'·, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. Pietra szew ski bohaterem wyścigu 

ROMA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niędz. 14,30. 

(Od specjał nego wqslannlha „Glosu 0 } 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niec:lz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXVTI", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13. 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21 ,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'', 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOSC - „Dusze Czarnych'' godz. 17, 19, 
20,30: w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Mali detektywi", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Jelenia Góra, .'l maja. 
Jest już dość ipóma godzina, llJle w „Hote­

lu Przemysłowym" panuje ożywiony ruch. 
Gmpkami przy stolikach w &aJi jadMaiej •ie­
d.zą zgromaidzeni dziennilkarz.e zagtra!llicwi 
! nasi, si;tab wyścigu, a w iamkniętym gabi­
necie obraduje komisja sędziowslka. 

gimn.asty<cznej chłopcy rozlokowaM ju'! awoje 
manatki I zażywają l!lalemego im. odipoczyn· 
ku. Jedni siedzą, drudzy leżą na swych łóż­
kach. Radość pdllluje ogromna. Z każ.dym 
d1J1iem idz'ie im Jerpiej. Gdy wiecz.o,rem dowia· 
dujemy się je5zcze, że trzeci e>tap wyścigu 
Praga - Wa·l'6zawa pTZ)rniósJ również zwycię­
stwo Polakom i ie w pierw,;:i:ej dziesiątce by,.. 

PANOWIE W BIAŁYCH CZAPKACH ło ich aż 7"1lliu - bierze nas wiellka ochota 
OBRADUJĄ.„ poskrobać marcheiwkę jadącym 1 nami spr.-iwo 

Komi11ja sędziowa:ka na każdym wyścigu zdawcom i;ag,ra.nicznym. 
kolal'6'.kim. jest utrapieniem fiprawozdawców DOSKONAŁA WSPÓŁPRACA 
sportowych. Panowie ci nie lubiit gdy im S'ię NASZYCH CHŁOPCÓW 
przeszkadu w ich powa·żnej piracy i nie zno- z drużyn zagirnniczmych do trzeciego etapu 
szą obecności natrętów. Ternpo oblic?Jań cza- najsłabiej jechali R1umt11ni I Bułgarzy. Jedni 
sów i usta,lanie ostatecznych miejsc zawod- i drud-zy wytrzymują na ogół temipo, ale nie 
ników odbywa się pr.zewamie w tak żółwim mają końcówki i to kh gubi. Dosikonale na­
tempie, że człowieka „nagła krew„ może za- tomiast jechaU Jugosłowianie I Cresi. Oo tu 
lać, ale rady na to nie ma. Musisz czekać i ba- jednak mówić, ton całemu wyścigowi nadają 
sta, Dla &krócenia &obie czasu idi;iemy prze- Polacy. żaden z nich nde myśli o zwycię-
spacerować się po mieście. stwach illldywidualnych, wszyscy pracują dla 

VfCIĄŻ TYLKO PIETRASZEWSK1.„ drużyn, poma.gając sob ie wzajemnie n•a tri!· 
Na każdym kroku 6łyszy się jedno nazw!- 6ie. Oto jeden przy'kła·d. Za Swidnicą czerwo­

sko - Pietraszewski. Przed gmachem YMCA, ny nasz „Chausson" mija Siemińskiego, któ­
gdzie zostali zakwaterowani tawodnicy, wy· ry plzez dłuis.zy czas gonił z kil!koma C-zecha­

Na ten, tPmat wygłosi ,odczyt , dziś w. czwar- czekują malcy, aby zobaczyć jes-ine kręcą- mi czołówkę bez zapasowych gum. Prosimy 
tek o goaz . 19 mgr. Stanisław s .edleck1, znany cych się tu i ówdzie kola-rzy. w duiej gali przejeżdżającego motocyklistę o -zawiadomie· 

badacz polarny . I ~----~----------------------------------------------..... --------------------

WSROD ESKIMOSOW I LODOW 
GRENLANDII 

ni~ obsługi tecblnicZllliJ, Nim jedinat. p<lddW­
n!\ł wóz techniczny, oSltatniit &wą gumę zdej· 
muje z p.Jeców Wójcik 1 daje ją ,,Siemia.rroo· 
wti.". 

,,KJR.óL KARKONOSZY"' 
Kaipitanem pierwMej na&zej drutyny jestt 

Napierała. Stary ten wyga szosowy, który po• 
mimo 1wych cz,te.rdzies-tu ki•lku lat wciąż je­
szcze po•trafi zagmzić dużo młodszym kola· 
I1Zom, jest dus-zą c-ad:ego zespol'll. Czy na płY· 
kim terenie, czy w górach, zawsze je.st ze 
swoimi chłopcami i n.ie tyllko dy,ryguje nimi, 
ale również daje im ..S"'Prycę" w momenta.ch 
chwilowych załamań. 

„I(.róil Kar'kono~.zy" (lllowy ten prrzydo~ 
zdobył Napierał.a na obozie w Wieńou-Zdro· 
ju), rysami twarzy przyipomi'naj!\CY S1taire~ je· 
strzębia, iID!POnuje jeszcze wszystkim zagra­
nk:nnym siprawozdawcom. 

- E•to kOllor wysolkoj klasy - zachwyca· 
jl\ s!ę Butłgarzy, a i.nni gorąco im przyrtakują. 

Naipie~ała wciąż jeszcze jest ten sam. 
Twardy, niel\.l!sit~li:wy. P.rzez kilłcadri:ia;iąt kilo· 
metrów potrafi jesttze &am gon4ć czołów'kę 
i podciągać młodszych !kolegów. Doipiero gdy 
ich zbie.na do „kuipy" podnosi się 'li nad kie· 
rownicy ! odpoczywa. Podol>nie troskliwego 
opiekuna mają w swym kapitanie tyl'ko w~ 
guy. 

JAK JEDZIE VESBL Ył 
D;ru~i odczyt o ROZWOJU RODZAJU LUDZ o I . . I . k . I V e ta p u ~IEG~. w PERS!>E.KTYWIE ~ZIEJOW'.' wygło- I c J a n e wy n ·I I 

s1 w piątek 7 maia o godz. 20 dr Jozef Sta- Czytelnicy zapeWllle są cie!k..-iWii, ja'k jedizle 
szewski. C ś . k 1 k' W 60·.55·.55, 4) Czechosłowaci'a 2-ga 60:59:43, Vesely, zwycięZ1Ca 'etapu Wars.zawa - Łódź. Obydwa odc'ly ty, urządzane przez Polskie zwarty etap wy c1gu o ar~ 1eg? arsza- . ć 
Towarzystwo Geog ra fk zne, odbędą si ę w sali wa - Praga. na trasie Jelema Go.ra - Li- 5) Polska 2-ga 61 :00:03, 6) Węgry 1-sza Jakże!.'IDY zdążyli zaobserwowa , Czech jesit 
Nr 61, przy ul. Naru towicza 68, 3 p. Wstęp 50 berec wygrał Vesely (CzechosłowacJa) 2:~6:45 61 :Ol :12. 7) Węgry 2-ga 61 :21 :23, 8) Rumunia wybitnym indywidualistą i wszyscy Czesi jd· 
zł„ a dla członków PTG i młodzieży 20 zł. godz. 2) Bohdan (Czechosłowa-::ja), 3) ,Cibula 62:43:06, 9) Bułgaria 63:15:24. ' dą właściwie dla niego. Na razie tylko r~ 

(c h ł ) T j i · kl f•ko Po czterech etapach w L-Jasyf!kac1'i lndywi- nam za•imponował i to już pod &amą niemal , zec oi. owaCJa . rze p erws1 s asy • wa- " J 1 · G · d ._ b · b ł · ... "'" ' ni zostali w tym samym czasie, 4) Prosinek dualnej kolejność była następująca: 1) Prosi- e emą orii, g Y '""'e a się Y <> Wtllplllla,; JYz 

ITT b T • ) 2 22 46 5) D 1 · J"k (C h ł nek (Jugosławia) 20:03 :48, 2) Wó1'cik (Polska) na poważ.ne wzniesienia. Ve6ely wspinał się \ 11 . U a ~ ug.osław1a : : , o eza 1 zec os o- . 1 ki'· . d ł . · j 

li n 1 •' •11c.ia). 20:09:29. 3( Cihula rczecho$łowacja) 20:10:12. na me e 1
"

0 1 wy awa &1ę mme wycze~-
. . „„ .. . _. ,~n\-J- a.!~~ · W konkurenci! drużynowej po Cl!'.terech eta- 4) Loos (Cie'.'hoslowacci'l) 20:10:15, 5) Czyż ny, niż na gładkiej szosie. Być może, że powie· 
llłiiiWZflt~ w.llllUI~ ~eh prowad7i Polska 1-sza 60.2!J:29. 2) Cz~- (Polska) 20:10:45, 6) Na.ni"·~>- IDnl~kaJ J trze gó,rskie lepiej mu„. służy. 
wasru.w;o +S·"'"**"''·C>foa-c+W4.~- hosłowa:ja 1-sza 60:47:19, 3) Jugosławia 20:13:17 ldzlslaw Królewsld. 
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